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Nie szczędząc sił w pracy dla PoSski Ludowej
wypełnimy testament poległych bohaterów

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta 
w 10 rocznicę wybuchu wojny

RODACY!
Dziesięć lat temu, 1-go września 

1939 r. niebo nad Polską zaroiło 
się od wrażych samolotów ze swa­
styką. Pierwsze bomby zrzucone 
przez hitlerowskich drapieżców 
spadły na ludność naszych miast 
i wsi, krwią pierwszych ofiar na­
jazdu zaczerwieniły się ulice War 
szawy.

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeżyliśmy wstrząsające swym o- 
krucieństwem 1 upokorzeniem 
człowieka, upokorzeniem każdego 
Polaka, lata niemieckiej okupa­
cji.

Dziś jednak możemy z dumą po 
wiedzieć:

Jesteśmy stokrotnie mocniejsi 
niż przed 10 laty.

Wyszliśmy z tych lat próby doj 
rzalsi, bogatsi w doświadczenie, a 
co najważniejsze, potrafiliśmy z 
tych doświadczeń wysnuć właści­
we wnioski, znaleźć dla Polski je­
dynie słuszną drogę.

Dziś, po 10 latach możemy 
stwierdzić, właśnie dlatego, że wal 
szyliśmy śmiało 1 bezkompromiso 
wo, właśnie dlatego, że wysnuliś­
my nie połowicznie, lecz do koń­
ca, wnioski z klęski wrześniowej, 
naród nasz, polski lud pracujący, 
w ostatecznym rachunku wygrał 
wojnę z faszyzmem, wygrał woj­
nę z faszystowskim najeźdźcą i 
wygrał wojnę ze zgnilizną faszy­
stowską w kraju, z r~kiem sana­
cyjne - endeckiego wstecznictwa, 
który toczył zdrowy organizm na­
rodu i doprowadził go do kieski.

Jakim silorą zawdzięczamy świe 
tny rozwój Polski — gospodarczy, 
społeczny, kulturalny — w ciągu 
ostatnich 5 lat?

Zawdzięczamy to temu, że na­
ród polski sprzągł nierozerwalnie 
Swoje losy i swoją walkę z walką 
obozu postępu i sprawiedliwości, 
z bohaterską walką bratnich na­
rodów wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, który rozgromił fa­
szyzm niemiecki.

Zawdzięczamy to temu, że lud 
pracujący z klasą robotniczą na 
czele objął władzę w Polsce i że- 

. lazną miotłą wymiata śmiec:e re­
akcyjne ze swego domu.

Zawdzięczamy nasze sukcesy te 
mu, że złamaliśmy nie tylko po­
lityczną, ale i gospodarczą wszech 
władzę, polityczną i gospodarczą 
dyktaturę kapitalistów i obszarni-r

1 ków, że rugujemy wytrwale i sy-. 
ł stematycznie wyzysk kapitalistycz 
ny — źródło niemocy narodu, źró 
dło nędzy, i klęsk.

Zawdzięczamy nasz szybki roz­
wój i rosnącą silę temu, że opar­
liśmy nasze bezpieczeństwo i nic 
naruszalność naszych granic nie 
na kruchych podstawach gry dy­
plomatycznej i papierowych u- 
mów z państwami imperialistycz­
nymi, które już tyle razy okazały 
się zawodne, lecz na granitowych 
podstawach naszej przyjaźni i 
głębokiej, ideowej solidarności z 
niezwyciężonym krajem socjaliz­
mu. ze Związkiem Radzieckim i z 
kraiami demokracji ludowej.

Podsumowując dziś doświadcze­
nia ubiegłego 10-lecia, wielkość 
strat i zniszczeń spowodowanych 
przez najazd oraz ogrom osiąg­
nięć, które są wynikiem niewy­
czerpanych sił twórczych naszego 
narodu, ze spokoiem i ufnością 
patrzymy w przyszłość.

Kroczymy szerokim, jasnym go 
ścińcem, który zapewnia nam 
wolność i niepodległość, nieustan­
ny rozwój, likwidację nędzy ludz­
kiej i krzywdy społecznej, roz­
kwit gospodarczy i kulturalny.

Wiemy, że żadne ciemne siły 
już nas z tego gościńca nie zdo­
łają zepchnąć. Ale wiemy też, że, 
aby najmniej .było ofiar na naszej 
drodze, aby najskuteczniej po­
skromić wrogów, którzy znów 
chęą lud zakuć w kajdany nie­
woli, trzeba nam mocniej zewrzeć 
szeregi, czujnie strzec, zdobyczy 
ludu pracującego, usuwać’ szkod­
ników i zdrajców, pogłębiać soli­
darność i braterstwo ludów' mi­
łujących pokój.

Mimo tragicznych cierpień i 
potwornych spustoszeń, jakie po­
zostawała po sobie miniona woj- 
na — podżegacze wojenni, dla 
których wojna jest tylko okazją 
do łupów i grabieży —• gotowi 
byliby wtrącić śwdat w nowe nie­
szczęścia, Dlatego też w obronie 
pokoju rozlega się dziś potężny 
głos milionów ludzi pracy, nauki, 
sztuki. Naród polski przyjmuje 
i m  udział w tej walce o pokój. 
Walka o pokój — to podstawowa 
hasło łączące dziś wszystkich lu­
dzi pracy, postępu, szlachetnej i 
twórczej myśli na całym święcie. 
Walka o pokój — to wyraz dążeń 
olbrzymiej większości ludzi pro­
testujących przeciw zwyrodnie­
niom i niewoli, którymi imperia­
lizm zatruł życie każdego człowie­
ka i zahamował postęp całej 
ludzkości. Walka o pokój — to 
najwyższy obowiązek, wypływa­
jący z tragicznej nauki wojny i z 
doświadczeń minionego dziesię­
ciolecia. To obowiązek wobec 
własnej ojczyzny i obowiązek 
wobec ludzkości.

Budujemy Polskę nową, zapew­
niając najlepsze wykorzystanie 
wszystkich jej bogatych zasobów', 
które mieści piękna ziemia polska 
od wód Bałtyku do Sudetów i Kar 
pąt, od Olsztyna i Gdańska po 
Szczecin, od Bugu po Odrę.

Władza ludowa i jej polityka 
braterskich sojuszów jest najwyż­
szą rękojmią, że naród polski nig­
dy więcej nie poczuje się samot­
ny, opuszczony i bezbronny. Wie­

my skąd może nadejść wróg i nie 
dopuścimy do tego, ąby Polska 
była zaskoczona sytuacją nie- 
przewidywaną, jak to miało miej­
sce w roku 1939. Wiemy kto jest 
naszym przyjacielem i na kogo 
możemy niezawodnie liczyć. Na­
sza polityka zagraniczna jest bo­
wiem polityką pokoju, a nasza po 
lityka wewnętrzna jest polityką sa 
niego ludu pracującego i służy je­
go sprawie. Istotą naszej polity­
ki jest twórcza, praca całego na­
rodu nad budowaniem lepszej i 
szczęśliwej przyszłości Polski. 
Naczelnym hasłem władzy ludo­
wej jest pracować, pracować wy­
trwale, pracować coraz wydaj­
niej dla Polski, dla naszych dzie­
ci.

Takie przyrzeczenie skiąda dziś 
w sercu każdy z nas w pamiętną 
rocznicę września.

W ten sposób najlepszy składa­
my hołd tym wszystkim naszym 
najdroższym, którzy z czystym 
sercem walczyli i polegli w walce 
o lepszą, szczęśliwszą Polskę, Pol 
skę, którą dziś własnymi rękami 
buduje cały naród polski — Pol­
skę pokoju 1 sprawiedliwości! Nieprzejrzane masy ludzkie na wczorajszym manifestacyjnym zgromadzeniu ludowym w Gdańsku.

Nigdy więcej Gdańsk nie będzie Danzigiem

Zdrajcy i wrogowie przepędzeni
BUDUJEMY POLSKĘ POSTĘPU I
Manifestacja w Gdańsku w dziesiqłq rocznicę najazdu hitlerowskiego

W  dniu wczorajszym — w 10-tą rocznicę napaści hitlerow- 
skich Niemiec na Polskę — odbyła się na Plaeu Zgromadzeń 
Ludowych w Gdańsku wlelka manifestacja, w której wzięło 
udział ponad 100 tysięcy osób.
Zgromadzenie zagaił prze­

wodniczący W R N  tow- T)uda- 
Dziewierz, który powiedział m. 
in.:

„Dookoła nas znajdują się 
miejsca uśwdęcone krwią po­
mordowanych obrońców W OL­
NOŚCI NASZEJ OJCZYZNY: 
Poczta Polska, na Zaspie, Ok­
sywie, Hel, Piaśnica, Sztuthof, 
a przede wszystkim samotny w 
owych dniach września boha­
terski szaniec Westerplatte.

Dziesięć lat dzieli nas od bo­
lesnych dni września 1939 roku. 
Szybko zabliźniają się strasz

■wolność, uzyskaliśmy dzięki 
bratniemu Związkowi Radziec­
kiemu pod kierownictwem ge­
nialnego wodza i wychowawcy 
Józefa Stalina.

Dzisiaj, kiedy amerykańscy 
imperialiści znów próbują pod 
żegać do nowej rzezi nasze 
wielkie zgromadzenie jest do­
wodem, że naród nasz, jak i mi­
liony ludzi na całym święcie, 
bronić będą i obronią świato­
wy pokój”.

Po powołaniu prezydium, za­
brał głos sekretarz KC.PZPR.,

liwe rany. Jesteśmy wolni. Tę I tow. Aleksander Zawadzki.

Przemówienie tow. L Zawadzkiego

List Prezydenta R P
do bojowników o wolność i demokracje

Prezydent R. P. Bolesław Bierut nadesłał do Prezydium 
Zjazdu Bojowników o Wolność i Demokracię w Warszawie, na­
stępujący list:

Pozdrawiam  ̂serdecznie Wasz zjazd delegatów, reprezentu­
jących setki tysięcy ofiarnych bojowników o wolność, niepodle­
głość i sprawiedliwość społeczną.

Jest Waszym szczęśliwym udziałem nie tylko chronić w pa­
mięci wzniosie przeżycia walki i wytrwałości, niewymownych 
cierpień i radości zwycięstwa nad faszyzmem, lecz również w 
pełni uczestniczyć w budowie nowego, sprawiedliwego, światlej- 
szego życia w Polsce.

Strzeżcie więc z najwyższym oddaniem strażniczki naszej 
wolności — władzy ludowej, wywalczonej kwią serdeczną ludu 
pracującego.

Twórczą swą pracą wnieście wkład Polski do wielkiego fron­
tu obrońców pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki.

Podnoście wyżej w waszych zjednoczonych szeregach sztan­
dar solidarności, wszystkich prostych ludzi w walce o wolność 
i pokój.
^ ________________________ (— ) BOLESŁAW BIERUT

Towarzysze i Obywatele!
Braeia robotnicy, chłopi i 

pracownicy umysłowi!
Siostry Polki i kochana mło­

dzieży!
Dziś mija 10 lat od tragicz­

nego dnia 1 września 1939 r., 
w którym hordy hitlerowskie 
wdarły się w granice naszego 
kraju, bombardując miasta, 

| mordując bezbronną ludność 
cywilną, niszcząc ogniem i że­
lazem dorobek pracy wielu na­
szych pokoleń. Od tego dnia w 
ciągu kilku lat późniejs/}ych 

I naród polski przeżywał strasz­
liwą, wyniszczającą niewolę 
hitlerowską.

Miliony Polaków zginęły z 
rąk siepaczy hitlerowskich w 
obozach koncentracyjnych, icre 
matoriach i komorach gazo­
wych.

W  każdej niemal rodzinie 
polskiej ktoś — ojciec lub mat­

ka, syn lub córka, brat, siostra 
czy krewny — stał się ofiarą 
zbrodni hitleryzmu. Wszyscy 
po dziś dzień odczuwamy jesz­
cze skutki zniszczeń dokona­
nych przez okupanta hitlerow­
skiego oraz skutki jogo kilku­
letniej rabunkowej polityki.

To też trzeba, by każdy Po­
lak i każda Polka w dniu dzi­
siejszym zastanowili się jesz­
cze raz głęboko nad naukami 
i doświadczeniami, które pły­
ną z owego tragicznego dla na­
szego narodu września 1939 r., 
by móc tym jaśniej rozeznać 
się w naszej dzisiejszej sytu­
acji i naszych dzisiejszych za­
daniach. by móc. tym mocniej 
upewnić się. kto jest'naszym  
przyjacielem a kto wrogiem, 
kto broni prawdziwie niepod­
ległego bytu naszego kraju, a 
kto czyha na całość i niepodle­
głość naszej ojczyzny.

Klęski wrześniowej można 
było uniknąć

Spróbujemy w świetle do­
kumentów, a _ co najważniej­
sze w świetle historii, odpowie­
dzieć przede wszystkim na py­
tanie, jakie nasuwało się milio­
nom Polaków, noszącym w ser­
cu swym troskę o losy narodu 
i kraju. To pytanie brzmiało: 
„czy mogliśmy uniknąć wojny 
i klęski wrześniowej”?

Byli n nas ludzie, którzy mó­
wili: „byliśmy o wiele słabsi 
Pi naszego sr^gg, fetory, siał

więcej wojska, więcej czołgów, 
armat, samolotów i innego ro­
dzaju broni. Musieliśmy ulec 
w tej nierównej walce”.

Czy taki pogląd jest słuszny, 
czy wytrzymuje krytykę fak­
tów, dokumentów, historii!

Nie. Wojny i klęski wrześ­
niowej można było uniknąć, 
gdyby sanacyjni rządcy słu­
chali tego, co mówi lud polski, 
eo mówi polski robotnik i 
chłop. /  .'

Kiedy, w 1933 r. hitleryzm do j 
szedł do władzy, wszyscy my­
ślący ludzie wiedzieli, że do 
władzy doszeał groźny i nie­
przejednany wróg narodu pol­
skiego. W  swojej książce „Mein 
Kampf”, która zawierała cały 
program polityki hitleryzmu, 
program, który Hitler krok za 
krokiem, systematycznie i kon­
sekwentnie realizował, tak 
sformułował on swój stosunek 
do Polski,

„Naród niemiecki musi skie­
rować swój wzrok ku wscho­
dowi. Jeśli chcemy stworzyć 
wielkie imperium niemieckie, 
musimy przede wszystkim wy­
przeć narody, zamieszkujące 
terytorium obecnej Europy. 
Musimy wyprzeć i wytępić na­
rody słowiańskie — Rosjan, 
Polaków i Czechów”.
‘ Nie było tajemnicą, że Hit­

lera w jego dążeniu, dó władzy 
wspierali materialnie i moral­
nie bankierzy nićłnieccy, ame­
rykańscy, angielscy, holender­
scy. Później przyszły ustęp­
stwa rządu angielskiego i fran­
cuskiego wobec zbrojeń nie­
mieckich. wobec zagarnięcia 
Zagłębia Saary. Austrii, Sude­
tów, Czechosłowacji wobec 
groźby najazdu na Polskę.

Czy były wówczas na święcie 
siły, które przeciwstawiały się 
niebezpieczeństwu agresji wo­
jennej ze strony Niemiec hitle­
rowskich, czy były siły, o któ-1 
re można było oprzeć się w o- | 
bronie Polski! J

Takie siły były i to siły po­
tężne. Te siły* jak wykazały 
późniejsze, wydarzenia, potra­
fiły zgnieść bestię hitlerowską, 
zagrażającą bytowi, kulturze i 
wolności narodów całego świa­
ta. Te siły reprezentował wów­
czas Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, kraj so­
cjalizmu, kraj zwycięskiej idei 
Lenina i Stałina. (Burzliwe ' 
oklaski).

Jednak klasy rządzące w o- 
kresie międzywojennym w Pol­
sce, reprezentowane przez obóz 
sanacji, prowadziły politykę 
zgubną dla interesów narodu 
polskiego.

Piłsudski i rząd sanacyjny 
podpisuje z Hitlerem pakt 
przyjaźni, popiera wszystkie a- 
gresywne posunięcia hitlerow­
skie. przeciwstawia się wszel­
kim pióbgflo, Etnomm aąty/.

hitlerowskiego frontu państw 
europejskich. ,

Flirt . sanacyjno . - , hitlerowski 
przybiera po . tym coraz • szersze 
rozmiary. Przywódcy Niemiec hi­
tlerowskich — Goęring, -Ribben- 
trop, Goebbels i.in n i—.stają się 
częstymi gośćmi rządu sanacyjne 
go, . ministrowie i . politycy .sana­
cyjni .jeżdżą na .uroczystości hi­
tlerowskie, .do Niemiec, Beck, hra 
biowie Lipski i Lubieński składa­
ją wizyty Hitlerowi w .Berchtes­
gaden, , gdzie . układają wspólne 
plany wojenne przeciw ZSRR.
Etidecfa i polska hie­

rarchia kościelna witały 
przewrót hitlerowski
Druga partia polityczna klas po 

siadających w Polsce ■— narodo­
wą demokracja — -również wita 
zwycięstwo Hitlera w Niemczech 
jako swoje własne zwycięstwo. 
Wódz duchowy endecji, Roman 
Dmowski, pisze w kwietniu 1933 
r., a więc po dojściu Hitlera do 
władzy: „Zwycięstwo Hitlera jest 
raczej nam na rękę“.

Ta ocena Dmowskiego staje się 
odtąd hasłem polityki obozu en­
deckiego w stosunku do hitlerow 
skich Niemiec.

Reakcyjna hierarchia kościelna 
w Polsce nie odbiega od tej poli­
tyki sanacji i endecji. „Przegląd 
Katolicki“ pisał 3 stycznia 1937 r. 
o konieczności „bezstronnego usto 
sunkowania się do oficjalnej poli 
tyki kanclerza Hitlera, będącej 
chyba ogromnym postępem w po­
równaniu z -polityką niechlubnej 
pamięci Republiki Weimarskiej...“

Polityka hitlerowskich Niemiec, 
na wskroś wroga Polsce i jej nie 
podległości, nie była tajemnicą 
dla kół rządzących. Już w 1933 r, 
Hitler' powiedział przedstawicie­
lowi rządu polskiego, że „praw 
Polski do Gdańska nie uznaje i 
że byłoby bardziej rozsądnie dla 
Polski szukać wyjścia ku morzu 
po drugiej stronie Prus Wschod­
nich“. W 1938 r. Ribbentrop wy­
suwa otwarcie żądanie włączenia 
Gdańska do Niemiec i przyznania 
Niemcom prawa budowy na tere­
nie korytarza polskiego ekstery­
torialnej linii kolejowej i auto­
strady, łączącej Niemcy z Prusa­
mi Wschodnimi. Miesiącami rząd 
sanacyjny ukrywał przed op;mą 
publiczna niebezpieczeństwo, ja­
kie groziło ze strony Niemiec hi­
tlerowskich.
/  Ł(Ciąg dalszy na §tr. 3.2
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Na straży niepodległości i pokoju
40© tysięcy bojowników o wolność i demokrację

tworzy jednolitą potężną organizację
Premier Cyrankiewicz oiwiera kongres w Warszawie

„Zjednoczeni na straży niepodległości, demokracji ludowej i po- J 
koju“ — pod tym hasłem rozpoczął obrady 1 września w Politech­
nice Warszawskiej, Kongres Bojowników o Wolność i Demokrację V j 
z udziałem ponad 1.500 delegatów z całego kraju.
Delegaci reprezentują wszystkie 

łączące się organizacje polskiego 
ruchu oporu: Związek Bojowni­
ków z Faszyzmem i Najazdem Hi 
tlerowskim, Polski Związek B. 
Wriężniów Politycznych, Związek 
Weteranów Walk Rewolucyjnych 
1905 r., Związek Dąbrowszczaków7, 
Związek Weteranów Powstań Ślą­
skich, Związek Weteranów Pow­
stań Wielkopolskich, Związek Par 
tyzantów Żydów, Związek Obroń­
ców Westerplatte, Związek Cytadć 
łowców7, Związek Czerwonych Ko 
synierów i Stowarzyszenie B. WTię 
źniów Twierdzy Zakroczymskiej— 
w jedną potężną organizację, sku­
piającą 400 tys. członków.

Otwarcia Kongresu dokonał dłu 
goletni więzień niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, przewodni 
czący Związku B. Więźniów Poli­
tycznych — premier Józef Cyran­
kiewicz, wygłaszając przemówie­
nie, które podajemy poniżej w ob­
szernym streszczeniu: 
OBYWATELE i OBYWATELKI!
10 lat temu, 1 września 1939 r., 

na kraj nasz padły pierw7sze bom­
by hitlerowskie. Stopniowo nad 
całym niemal kontynentem Euro­
py zapadła na długie lata noc hi­
tlerowskiej okupacji.

Wrzesień roku 1939 przyniósł 
bezprzykładną katastrofę Polski. 
Ledwieśmy ochłonęli z pierwszego 
uderzenia wroga i zaczęli sporzą­
dzać bilans klęski, szukać dróg 
wyjścia i walki. — padła Norwe­
gia i Dania. Potem zawaliła się 
Belgia, Holandia i Francja. Pa­
dły kraje bałkańskie. Nic, zdawa­
ło się. nie jest w stanie oprzeć 
się potędze hitleryzmu. Aż nagle, 
błysnęła nadzieja dla uciemiężo­
nych ludów. Na niezmierzonych 
obszarach Związku Radzieckiego, 
niezwyciężona dotąd potęga hitle 
ryzmu zaczęła się chwiać, potem 
trzeszczeć, załamywać — aż ru­
nęła w proch. Potężne ciosy Ar- 
imi "Radzieckiej, armii kraju so­
cjalizmu, jedynego, który dzięki 
swemu ustrojowi, swemu patrio­
tyzmowi, poświęceniu, bohaterst­
wu i potędze przyświecające i mu 
idei, potrafił skutecznie stawić 
czoła najeźdźcy. Pod ciosami Ar­
mii Radzieckiej runęła potęga hi­
tleryzmu. Po pięciu i pół latach 
krwawych zmagań, świat był zno 
wu wolny, dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu.

My. Polacy mamy szczególny ty 
tuł do wdzięczności wobec Zwiąż 
ku Radzieckiego. Odzyskaliśmy bo 
wiem dzięki jego zwycięstwu, nie 
tylko naszą niepodległość i wol­
ność, ale powróciliśmy na zmmie. 
położone nad Odrą. Nysą i Bałty­
kiem. które utraciliśmy w ciągu 
wieków pod naoorem niemieckie­
go „Drang nach Osten“. na sku­
tek krótkowzrocznej polityki pol­
skiej magnaterii. szlachty i hie­
rarchii kościelnej.

Wrzesień 1939 roku zastał nas 
kompletnie nie przygotowanych 
do wojny. Nie bypśmy przygoto­
wani ani poMtycznie, ani dyploma 
tycznie, ani wojsko,wo ani mo­
ralnie. Byliśmy kompletnie osa­
motnieni. Beck i jego klika przy­
klaskiwali każdei poprzedniej a- 
gresj'i hitlerowskiej, aż nasza gra 
nica z Niemcami i ich satelitami 
przedłużyła się niemal dwukrot­
nie. Obłędna polityka sanacji bvła 
w tym czasie skierowana na to- 
pedowanie wszelkich możliwości 
stworzenia antyhitlerowskiego so­
juszu w Europie. Niemal w przed 
dzień wojny prasa sanacyjna i o- 
ficjalne czynniki rządzące wyraża 
ły radość, że nie doszedł do skut­
ku antyhitlerowski sojusz ra«iz'ee 
ko - francusko - brvtyłsk!. Rz?d 
sanacyjny sprzeciwił s‘e ka*egory 
cznie propozycjom radzieckim, 
zmierzającym do zanewnienm Pol 
see pomocv radzieckim na wypa­
dek agresji hitlerowskiej. Odrzu­
cona została wtedy jedyna real­
na pomoc.

Takie były pokrótce źródła i 
dzieje klęski wrześniowej. Ze po 
niej mimo wszystko przyszło zwy 
ciestwo ostateczne, że sztandary 
polskie obek radzieckich w hit­
lerowski Berlinie i na gra­
nicy na Odrze i Nysie zna­
czyły szlak drogi żołnierza pol­
skiego — to jedynie i wyłącz­
nie zasługa nowych sił społecz-

11-ty tom dzieł
Józefa Stalina

nych, które podjęły walkę o no­
wą Polskę. Podjęły tę walkę i 
prowadziły ją nieugięcie przez la-

Lata międzywojenne zdema­
skowały nieuniknioną drogę tego 
ustroju,, wiodącą, do bezceremo­
nialnego już egzekwowania prdwa 
silniejszego w okresie monopoli, 
v/ okresie walki o monopole, w 
okresie wojującego imperializmu.

Lata międzywojenne zdemasko-
ta okupacji nie tylko przeciwko j  wajy antyludzką i ludobójczą 
najeźdźcy, ale przeciwko siłom j  treść 'imperializmu. Bezduszna, o- 
rodzimej reakcji, która czyniła i pojętna w obec człowieka machina 
wszystko, by do walki nie dopu- j kapitalizmu w faszyzmie i w je- 
ścić, by utrzymać swój m onopol i g0 wszelkich objaw ach — w .obo-
rządzenia nawet w podziemiu i na 
emigracji, by zachować furtkę po­
wrotu raz jeszcze do rządów w 
Polsce powojennej.

W okupowanej Polsce i na zie­
mi radzieckiej rodziła się i przy­
gotowywała koncepcja nowej, de­
mokratycznej Polski Ludowej. 
Wykuli ja w konspiracji twórcy 
PPR i KRN, jednolitofrontowi 
lewicowi pepesowcy, radykalni lu­
dowcy, Związek Patriotów Pol­
skich — słowem prawdziwi de­
mokraci, patrioci, antyfaszyści.

Nowa odrodzona Polska Ludo­
wa, zrodzona z ducha rewolucji 
społecznej, postępu i demokracji 
weszła na nowe tory polityki mię­
dzynarodowej. Nie wysługiwanie 
się interesom obcych imperializ- 
mów, lecz interes narodowy i poi 
ska racja stanu stały się wskaźni­
kiem naszej polityki. Ten interes 
narodowy i gorzkie doświadcze­
nia przeszłości uczyły nas, że nie­
podległość, suwerenność, bezpie­
czeństwo i granice Polski dadzą się 
utrwalić tylko w oparciu o potęż­
ne państwo socjalistyczne, które 
dąży do zachowania pokoju świa­
towego i skutecznie przeciwsta­
wia się zamachowi imperialistów 
i podżegaczy wojennych. Polska 
odrodzona znalazła się w obozie 
pokoju i postępu u boku Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, u boku setek milio­
nów ludzi całego świata walczą­
cych wspólnie o pokój i postęp.

Szczególna i czołowa rola w tej 
mobilizacji do walki o pokój, do 
pracy nad odbudową silnej Pol­
ski przypada odbywającym dziś 
swój Kongres bojownikom o wol­
ność i demokrację.

Bojownicy o wolność i demo­
krację widzą i odczuwają nie tyl­
ko ludobójczy faszyzm — tę osta­
teczną konsekwencję kapitalizmu, 
ale nauczyli się rozumieć przy­
czyny,. źródło, korzenie faszyzmu, 
tkwiące głęboko w kapitalizmie 
jako ustroju, jako systemie —• ja­
ko skazanej na zagładę, pełnej 
sprzeczności dezorganizacji życia 
zbiorowego i zaprzeczenia praw 
człowieka, praw jednostki, jako 
bezdusznej antyludzkiej, belitos- 
nej wobec człowieka i człowie­
czeństwa kapitalistycznej machiny 
gospodarczej.

Lata przedwrześniowe zdema­
skowały okres kapitalistycznego 
liberalizmu, jako w gruncie rze­
czy obojętność na losy człowieka, 
jako gloryfikację prawa silniejsze, 
go, realizowanego w ustroju ka­
pitalistycznym nie wbrew, ale 
dzięki liberalizmowi.

k rop n ości n ied aw n ej w o jn y  i 
zb y t w ie lk ie  s iły  sp ołeczn e  bro  
n iąee pok o ju , aby u czn iow ie  
C h u rch illa  w  ku nszcie  a g re s ji 
m o g li je  opa n ow ać i sk ierow ać 
na to ry  n o w e j w o jn y ” .

D alsza bu dow a s iln e j P olsk i, 
i  dalsza w alk a  o d em ok rację ,
I ja k  n a jczy n n ie jszy  udzia ł _ w 
i m ięd zyn a rod ow e j w alce  z 'in n  

peria lizn iem  i podżegaczam i 
| w o jen n y m i, w w alce  o  p ostęp  i j p o k ó j — oto  nasz n a jw ięk szy  
| obow iązek .

Z jazd  p o łą cze n io w y  b o jo w n i- 
| ków  o w o ln o ść  i d em ok rację ,
I rozp oczęty  w  dziesią tą  roczn i-1 
! cę  h itle ro w sk ie g o  na jazdu  na 

P o lsk ę  — og łaszam  za o tw arty .
N a zakoń czen ie  p re m ie r  C y- 

| ra n k iew icz  o d czy tu je  lis t na- 
' destan y do Z jazd u  przez P re - 
I zyden ta  B ieru ta . (T ekst listu

zach koncentracyjnych, kremato­
riach., spalających na popiół mi- 
lionych człowieczych istnień od ­
słania swą antyludzką, a w kon­
sekwencji ludobójczą treść.

L ata  w o jn y , la ta  h itleryzm u , 
lata  o k u p a c ji rozszerzy ły  na 
cały n a ró d  p olsk i, na w szy st­
kie n a rod y  E u ro p y , tra g iczn ą  
w iedzę o im p eria lizm ie . .

Widmo świata niewoli i z a -1 p o d a liśm y  na s t i.__b
glady ludów, rozbite zostało ■■ .
potężnymi uderzeniami Arm ii,
Radzieckiej, a wykuta w la- f 
tach walki z faszyzmem m ię-! 
dzynarodowa solidarność bojo- j 
wników o wolność i demokrae- J 
ję stanowi najpewniejszą zapo-1 
rę przeciwko imperializmowi. _ |

Wyrazem takiej potężnej; 
międzynarodowej solidarności j 
bojowników o pokój i deinokra | 
eję jest obecność na naszym 
Kongresie przedstawicieli 
Związku Radzieckiego z prze­
wodnicząc ynv delegacji Cliołod- 
koweni na czele i z dwukrot­
nym bohaterem Związku Ra­
dzieckiego Fiedorowem i człon­
kiem zarządu FIAPP, Czyka- 
renko, członków Zarządu Mię­
dzynarodowej Federacji. W y ­
razem międzynarodowej soli­
darności bojowników o wol­
ność i demokrację jest obec­
ność na naszym Kongresie de­
legacji Ruchu Oporu Francji,
Czechosłowacji, Bułgarii, Ru­
munii, Hiszpanii Republikań­
skiej, politycznych emigran­
tów jugosłowiańskich antyti- 
towców, demokratów walczą­
cych o wolność Grecji, przed­
stawicieli Belgii, Holandii,
Włoch, Danii i towarzyszy 
austriackich.

Jednym z wyrazów takiej 
międzynarodowej solidarności 
jest udział, w naszym Kongre­
sie przedstawicieli niemieckich 
antyfaszystów — nowych de­
mokratycznych Niemiec, z 
przewodniczącym Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej, 
wypróbowanym bojownikiem 
antyfaszystowskim, W ilhel­
mem Pieckiem na czele.

N a ca ły m  św iecie  znam ie­
n iem  teg o  r o czn ico w e g o  w rze ­
śn ia  1949 rok u  je s t  rosn ąca  
p rzew a g a  s ił p o k o ju  i  postępu  
— w b rew  p od żeg a czom  w o je n ­
n ym , w b rew  im p e ria lis to m  an- 
g lo -a m ery k a ń sk im , w b rew  re­
a k c y jn e j p o lity ce  W a ty k a n u . _

J e st tak . ja k  m ó w i w ódz i  
sy m b o l św ia to w e j w a lk i o  p o ­
k ó j i p ostęp  —  S ta lin : „Zbyt 
żywe są w pamięci narodów o

Powitanie tow. A. Zawadzkiego na lotnisku gdańskim

i  p om n oży e ie li s iłv  i  bogactw  m in ister  Sk rzeszew sk i zakoń - 
L u d o w e j P o ls k i” . * czy i przem ów ien ie ._____________

Zdradziecka polityka Tita zdemaskowana
Prasa całego świata o nocie ZSRRd o  r z ą d u  Jugosławii

R ok szkolny rozpoczęty  
Inauguracyjne przemówienie min. Skrzeszewskiego
n u  c e n t r a l n e j  u r o c M y s t i e ś c i  oj s t o l i c y

C en tra ln a  u ro czy s to ś ć  rozpo- c ie  w y ra sta li na d zie ln ych  _i _ O k rzyk am i na cześć m łodzie - 
ezecia  rok u  szk o ln ego  o d b y ła  rozu m n ych , św ia tły ch  i odw aż- ży . n a u czy c ie li oraz  p ierw szeg o  
sic  w  dnu 1 bm . w  szkole  p od - n y ch  ob roń ców , bu d ow n iczy ch  ob y w a te la  P rezyden ta  U ieruta 
sta w ow e j p rzy  ul. B ia to łęck ie j 
36 w  W arszaw ie-

G orą cą  o w a c ją  p rz y w ita ły  
dzieci w stę p u ją ce g o  na m ó w n i­
cę m in is tra  o św ia ty  S k rze ­
szew sk iego , k tó ry  o św ia d czy ! 
m. in.

„O d  ju tra  rozp oczyn a m y  n o r ­
m a ln ą  naukę, n orm aln e  le k c je  
szkolne. O d ju tr a  zaczyn a  się 
ciężka, od p ow ied z ia ln a  i sz la ­
ch etn a  p ra ca  d la  n a u czy c ie la  
i  uczn ia .

O kres, w  k tó ry m  o tw ie ra m y  
rok  szk o ln y , m ó w i da le j min. 
ośw ia ty , je s t  ok resem  osob li­
w ym . W  b ież rok u  p rzy p a d a ją  
dw ie w ażn e d la  naszego, n aro ­
du ro czn icę : m ija  10 la t od  na­
ja zdu  h itle row sk ieg o , N iem iec  
na nasz k ra j j  m in ę ło  5 la t od 
c h w ili 'w y d a n ia  m a n ifestu  P o l 
sk iego  K o m ite tu  W y zw o le n ia  
N arod ow ego .

P rze d  w o jn ą  p od  z ły m i rzą ­
dam i m ie li dostęp  do n au k i t y ł  
k o b o g a c i. P o ls k a  L u d ow a  re ­
a lizu je  k on sek w en tn ie  zasadę 
bezp łatn ości nauczan i a. T y lk o  
P o lsk a  L u d ow a  m oże zd ob yć  
się  n a  tak i czyn .

T ak ą  n ow ą  P o lsk ę  L u d ow ą  
m u sicie  k o ch a ć  ja k  skarb  n a j­
w ięk szy .

M a cie  w ie le  do zrobien ia .
M u s ic ie  się u czy ć , zd o b y ć  w ie ­
dzę k tóra  w am  w  w iek u  d o j­
rza ły m  p o zw o li le p ie j p ra co ­
w a ć  i  lepszą  P o ls k ę  bu dow ać.

W a szy m  obow ią zk iem , m ło

P rasa  ca łe g o  św iata  ba rd zo  
szerok o  k om en tu je  n otę  Z w ią z ­
ku  R a d z ie ck ie g o  do rządu  J u ­
g o s ła w ii w  sp ra w ie  zrzeczen ia  
się przez rzą d  b e lg ra d zk i rosz­
czeń w ob ec  A u strii.

B U D A P E S Z T  P Ą P . W s z y s t ­
k ie  dzienn ik i w ę g ie rsk ie  za- 
n u eśe iły  na w id o czn y ch  m ie j­
scach  p e łn y  tekst n oty  rad ziec­
k ie j do rządu  ju g o s ło w ia ń sk ie ­
go.

D zien n ik  „Szabad Nep” p i­
sze: „Rząd radziecki zdemas­
kował w swej nowej nocie dwu­
licowość rządu jugosłowiań­
skiego, który zdezerterował do 
obozu imperialistów”.

L O N D Y N  P A P . D zien n ik i 
b r y ty js k ie  p o św ię ca ją  w ie le  u- 
w a g i n ocie  rządu  ra d z ieck ieg o  
do rządu  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  i 
zam ieszcza ją  obszerne w y ją tk i 
z n oty .

K oresp on d en t d y p lo m a ty cz ­
n y  d zien n ik a  „Manchester
Guardian” podk reśla , że nota 
radzieck a  zb ija  n a js ła b sz y  ąr- 

- . , _ . - , , . , gu m eiit p op rzed n ie j n o ty  ju ­
dzi p rz y ja c ie le , je s t  a b y śc ie  w  g OSł0w iań sk ie j zam ieszcza ją c
n a d ch od zą cym  rok u  szk o ln y m  S ta lin a  do R en n era . 
w  ra d ości i  zd row iu  r o z w ija li  . „
rię. u cz y li  i zd o b y w a li rzetel-1  P A R Y Ż  I  A l . W szy s tk ie  
n ą  i p ra k ty czn ą  w iedzę, abyś- d z ien n ik i p a ry sk ie  zam iesz-

Już od godziny 3 po połud­
niu wielki plac zgromadzeń lu 

dowych w Gdańsku zaczął zapeł­
niać się tysięcznymi tłumami. 
Poczty sztandarowe, transparenty, 
hasła, flagi biało-,czerwone i czer­
wone, płynęły ze wszystkich naj­
odleglejszych nawet dzielnic trójk 
miasta. Wprost od warsztatów 
pracy ciągnęli robotnicy, kolejarze, 
pocztowcy, przędnicy, pracownicy 
wszystkich zakładów i instytucji. 
Szła młodzież ZMP-owska, z czer­
wonymi szturmówkami, profesoro­
wie i studenci wyższych zakładów 
naukowych, uczniowie i uczennice 
szkół średnich i podstawowych 
oraz liczne rzesze publiczności, 
która zajęła naturalne trybuny, na 
okolicznych wzgórzach.

„Dzisiejsze zgromadzenie prze­
kracza chyba to, co widzieliśmy 1 
niaja. Ludzi będzie ze 130.000 — 
mówi stojący przy trybunach tow. 
Jan Woźniak, ślusarz, przodownik 
pracy warsztatów PKP na Troja­
nie. I nie myli się; władze porząd

WYBRZEŻE MANIFESTUJE
żoł

się od uroczystych dźwięków hym­
nu narodowego, po którym prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob. Duda-Dziewierz za­
prasza na trybunę sekretarza KC 
PZPR tow. Aleksandra Zawadzkie­
go, 1 sekretarza KW PZPR tow. 
Konopkę, wojewodę gdańskiego 
tow. inż. Zrałka, dowódcę Mary­
narki Wojennej kontradmirała Ste- 
yera, przewodniczącego Woj. Korni 
tetu Obrońców Pokoju profesora 
Syma, uczestnika obrony Poczty 
Gdańskiej we wrześniu 1939 r. 
ob. Górskiego, przedstawicieli po­
zostałych partii politycznych, ZM P„ 
Ligi kobiet, oraz kilkudziesięciu 
gorąco oklaskiwanych gdańskich 
przodowników pracy.

Widok placu zgromadzeń ludo­
wych jest wspaniały. Gdzie spoj­
rzeć, tysiące ludzi, setki transpa

kowe bowiem tak w przybliżeniu , ¡-(.^tów i sztandarów. Olbrzymi plac 
określają liczbę zebranych osób. j n;e może pomieścić wszystkich, 

. .  , , • 1 ilumv zaiełv nie tylko okoliczne
_N? P_La,C f rZ, S 3  ulice,’ lecz również zalesione wzgó-

Dzień jest ciepły, lecz nie

MOSKWA PAP Nakładem in­
stytutu Marksa, Engelsa, Lenina 
przy KCWKP(b) ukazał się 11-ty rządku, 
tom zbiorowego wydania dzieł Jó­
zefa Stalina, który obejmuje pra­
ce napisane w okresie od stycz- Maso,
rua im Ł ¿0  m tM  ¿238, ,

teraz pod czerwonymi i zielonymi 
sztandarami chłopi z województwa 
gdańskiego, oraz liczne delegacje 
z całego kraju. Przez megafony 
bez przerwy padają wskazówki 
porządkowe dla ustawiających się 
kolumn. Dzięki naszej sprawnej mi­
licji i służbie porządkowej ZMP- 
owców, całkowicie unika się jakie­
gokolwiek zamieszania. Wszystko 
odbywa się we wzorowym po-

v wiec z okazji dziesię 
sąybufthu w altu zaeirm*..

rza.
upainy. Kobiety są przeważnie' w 
różnobarwnych sukienkach. Pomi­
mo całodziennej pracy na twarzach 
nie widać zmęczenia.

Po krótkim przemówieniu ob. 
Dudy-Dziewierza, podczas którego 
minutową ciszą uczczono pamięć 
poległych bohaterów, ofiar napaści 
hitlerowskiej, zebrani słuchają na­
granego na płycie przez Niemców 
historycznego momentu wybuchu 
wojny. Twarze zebranych nabiera­
ją surowego wyrazu.

Ponurą przeszłość przypominają 
ŁzcWdiwfc okrzyki faszystów»'«/-'»

zbrodniarzy. „Sieg heil!“ ... „Schles­
wig-Holstein“ ..........„Feuer!“ — pa­
dają nienawistne słowa, które się 
już tułaj nigdy nie powtórzą. 
Szczególne oburzenie budzi nazwa 
„Danzig“ — nazwa, skreślona na 
zawsze z mapy świata.

t  * ♦
Glos zabiera teraz przewodni­

czący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych tow. Aleksander Za­
wadzki. Przemówienie górnika- 
generala przerywane jest wielo­
krotnie burzliwymi okrzykami i 
oklaskami na cześć światowego 
frontu pokoju, na cześć wodza 
międzynarodowych sił postępu g e ­
neralissimusa Stalina, na cześć 
prezydenta Rzeczypospoitiej tow. 
Bieruta. „Niecił żyje sojusz naro­
du polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej“ , „Niech żyje Związek 
Radziecki obrońca pokoju“ . „Precz 
z podżegaczami, wojennymi“ — 
wznoszą się potężne i długotrwałe 
okrzyki.

Nadlatujące co chwila samoloty 
rozrzucają tysiące ulotek rozchwy­
tywanych przez zebranych.

Następnie przemawia przew. Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju prof. 
Sym, który wysuwa wniosek zło­
żenia wieńców na grobach boha­
terów Poczty Gdańskiej, Wester­
platte, Oksywia, przy Pomniku 
Czołgistów oraz przy pomniku 
wdzięczności bohaterskim wyzwoli-
cieJass narodu talskteKg —

łym w walkach o Wybrzeże, 
r.ierzom radzieckim.

* * *
Teraz zabiera glos 1-szy sekre­

tarz KW PZPR Witold Konopka. 
Po krótkim przemówieniu, zakoń­
czonym okrzykami na cześć Pol­
ski Ludowej i jej Prezydenta, na 
cześć naszego wieczystego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, na 
cześć światowego obozu pokoju — 
zrywają się spontaniczne oklaski.

Stalin! — Po-kój! Stalin! — 
Po-kój! Po-kój! Sta-lin! Po-kój! — 
Bie-rut! Potężne okrzyki rozbrzmię 
waią nad placem. Takiego entuz­
jazmu, jak w tej chwili nie znały 
jeszcze stare mury Gdańska.

Dla takich, którzy z wrogim upo 
rem, bezskutecznie usiłują podzie­
lić nasz naród na wierzących Lnie 
wierzących, wczorajsze zgromadze­
nie jest doskonalą nauczką, wy­
kazuje ono bowiem, że przekona­
nia religijne nis stanowią żadnej 
przeszkody tam, gdzie idzie o 
uczucia patriotyczne i o pokój — 
sprawy bliskie sercu każdego ucz­
ciwego człowieka.

Gdy milkną ostatahie tony hym­
nu narodowego w uroczystej cisyy 
słychać tylko łopot płócien flago­
wych. Orkiestra zaczyna grać 
Międzynarodówkę. Poważnie i uro­
czyście brzmią ' pierwsze dźwięki. 
1 nagle, w wielu punktach rozle­
głego placu tysiączne głosy pod­
chwytują słowa wspaniałej pieśni. 
Śpiew potężnieje i już po chwili 
gigantycznym akordem napełnia 
wszystkie serca.

Przy dźwiękach licznych orkiestr 
tłumy powoli opuszczała plac. Po­
tężna manifestacja pokoju — cen­
tralna uroczystość dziesiątej rocz­
nicy wybuchu wojny jest zakoń-

i m a * ' J* L  B-*~

cza ją  obszerne streszczen ie  n o ­
ty  ra d z ieck ie j do rządu  ju g o ­
słow iań sk iego .

D zien n ik  „H u m a n ite ”  w  ar- 
ty k u je  pt. „Z d em ask ow an i p r o ­
w o k a to rzy ”  p isze : N ota  w y ja ś ­
n ia  każdem u naw et n a jm n ie j 
o r ie n tu ją ce m u  się  w p o lity ce  

'cz ło w ie k o w i is to tn y  ch arak ter 
rządu ju g o s ło w ia ń sk ie g o , bę­
d ą ceg o  w ro g ie m  Zw iązku  R a ­
d z ieck ieg o  i agen tem  za gra ­
n iczn y ch  k ó ł im p e r ia lis ty cz ­
nych.

Polskie dzieci
muszą wrócić do kraju

7 Bremy odpłynął do Kanady 
statek Jleinzelmann'. Na pokła­
dzie jego znajdują się dzieci pol­
skie ,o których porwaniu przez Mię 
dzynarodową Organizację dla Sjiraw 
Uchodźców, osławioną IRO, pisali­
śmy już parokrotnie.

W ubiegłym miesiącu IRO, nie 
powiadamiając o tym Rządu Pol­
skiego ani jego zagranicznych pla­
cówek. załadowała dzieci na statek 
i przewiozła je do Włoch, a stam­
tąd tranzytem przez brytyjską stre­
fę okupacyjną iv Niemczech do stre­
fy amerykańskiej w Bremie. Nota, 
jaką Rząd nasz wystosował do władz 
amerykańskich w sprawie nielegal­
nego transportu dzieci polskich tt) 
obrębie amerykańskiej jurysdykcji 
po dziś dzień pozostała bez odpo­
wiedzi.

IRO, organizacja, znajdująca się 
de facto pod kontrolą amerykań­
ską. dopuściła się jawnego pogwał­
cenia prawa międzynarodowego jak 
również swego własnego statutu, za­
twierdzonego w 1946 roku przez 
Ogólne /gromadzenie Narodów Zjed 
tłoczonych. W swej kidnaperskiej 
działalności IRO znalazła wspólni­
ków, którzy, zdając sobie sprawę z 
nielegalności i z całej ohydy, cechu­
jącej postępowanie IRO, nie zawa­
hali się przyłożyć rękę do tej im­
prezy. Marny na myśli rząd wioski, 
który zezwolił na wywiezienie dzie­
ci do Niemiec, a przede wszystkim 
władze brytyjskie i amerykańskie, 
które bezpośrednio pomogły IRO 
do uprowadzenia dzieci polskich.

Słów parę należy się Kanadzie. 
Rząd kanadyjski odznacza się ja­
kimś dziwnym przywiązaniem do 
wszystkiego, co jest polskiego po­
chodzenia. Nie przebrzmiała jeszcze i 
po dziś dzień nie doczekała się roz­
wiązania sprawa polskich arrasów, 
bezprawnie zatrzymanych w Kana­
dzie. Wszyscy pamiętamy gehennę 
polskich dziewcząt, silą sprowadzo­
nych i zatrudnionych tv przemyśle 
kanadyjskim. Dziś ofiarą kanadyj­
skiego apetytu na wszystko, co pol­
skie ,padły nasze dzieci.

Opinia polska z oburzeniem śle­
dzi sprawę porwania dzieci pol­
skich. Każdy krok naszego rządu9 
rmim za;ąc\ do przywrócenia mło­
dych wygnańców ich Ojczyźnie i 
rodzinom spotka się z pełnym pd* 
parciem ze strony polskiego stiołe« 
ą*emj£a* SU
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Wielkie zgromadzenie ludowe w rocznicę tragedii wrześniowej
Rządy klas posiadających, spo­

krewnione duchowo z reżimem 
hitlerowskim, usiłujące w swoich 
interesach klasowych zaprowa­
dzić w Polsce reżim na wzór i po 
dobieństwo hitleryzmu, ustanawia 
jące antyludową konstytucję 1935

r., wprowadzające w Polsce obo­
zy koncentracyjne, kierujące się 
w swej polityce nienawiścią do 
ZSRR — usiłowały za wszelką ce 
nę dogadać się z Hitlerem, na­
wet kosztem interesów narodo­
wych ,nawet kosztem naruszenia 
naszej suwerenności państwowej.

f i o í i « f i f  í e n l e  are s t r o n ą /  l - e /

Hitlera, Goeringu i Forstera. (O- ją się przed żadną zbrodnią, uprą

li łasa roboinicia w walce z fa­
szyzmem i zdradą narodową
Ta polityka rządów przedwrze- l sach ludowych, a zwłaszcza wśród 

śniowych rodziła wciąż rosnące klasy robotniczej, rosło zrozumie 
niezadowolenie i opór klasy robot j nie słusznego stanowiska, repre-
niczej i mas ludowych.

Mimo usiłowań prawicowych

Tow. Aleksander Zawadzki prze­
mawia z trybuny na zgromadze­

niu* ludowym w Gdańsku
przywódców socjalistycznych i lu 
dowych, którzy na gruncie współ

zentowanego przez Komunistycz­
ną Partię Polski i jednolitofronto 
we grupy socjalistyczne i ludo­
we.

„IMPERIALISTYCZNE, ZA­
BORCZE ROSZCZENIA HITLE­
RA — głosiła odezwa pierwszo­
majowa KPP w 1938 r. — GODZĄ 
BEZPOŚREDNIO W POLSKĘ. 
PRAGNIE ON ZRABOWAĆ POL 
SCE POMORZE Z GDYNIĄ, PO­
ZNAŃSKIE, GÓRNY ŚLĄSK I 
TAK OKROJONĄ POLSKĘ, ZA­
MIENIĆ W SWEGO WASALA. 
GROZA POŁOŻENIA JEST TYM 
WIĘKSZA. ŻE W DWÓCH POD­
STAWOWYCH UGRUPOWA­
NIACH KLAS POSIADAJĄ­
CYCH — SANACJI I ENDECJI— 
HITLER MA SWYCH SOJUSZ­
NIKÓW“..

Ta ocena nie tylko • wskazywała 
narodowi naszemu groźbo najazdu 
hitlerowskiego, ale wskazywała 
jednocześnie zgubność polityki 
klas posiadających.

Ta ocena wskazywała Jednocze­
śnie. że obronić niepodległość Pol 
ski jest w stanie jedynie polityka 
postępu i demokracji wewnątrz 
kraju i sojusz ze Związkiem Ra-

klaski).
Również resztki rodzimej pol­

skiej reakcji w kraju i na emi­
gracji, wczorajsi winowajcy kata 
strofy wrześniowej, a dzisiejsi a- 
genci na żołdzie reakcji anglosas­
kiej, z tęsknoty za utraconymi 
przywilejami klasowymi marzą o 
nowej wojnie przeciw własnemu 
narodowi i wszelkimi środkami 
starają się szkodzić naszemu mło­
demu państwu ludowemu.

Te rozbitki reakcyjne nie cofa-

wiając szpiegostwo na rzecz ob 
cych mocarstw, stosując sabotaż 
gospodarczy, nadużywając uczuć 
religijnych ludzi wierząeycn do 
rozbijania jedności naszego naro­
du.

Ale niech i oni pamiętają, że 
lud polski da sobie z nimi radę, 
niech pamiętają że szosą na Za­
leszczyki można było haniebnie o- 
puszczać Polskę, ale nigdy ani tą 
szosą, ani żadną inną drogą do 
władzy w Polsce nie wrócą. (Bu­
rzliwe oklaski/.

Kośnie gjr&ewaga sil pokofu

bezojczyźnianych znajdków reak- dów z nienawiści do wszystkiego 
cyjnych, wysługujących się byle co w Polsce ludowe, co w Polsce 
agentowi imperialistycznych wywia- robotniczo-chłopskie.

Słuszna sprawa musi zwyciężyć

nej wrogości do' ZSRR i współ- dzieckim w polityce zagranicznej.
nej obawy przed masami, popie-I Późniejsze wydarzenia udowod- 
rali rządy sanacyjne — w ma- niły to dobitnie.

Historyczna nauka tragedii 
wrześniowej

Kiedy przyszły dni wrześniowe, 
prj ŝła jak bańka mydlana, legen­
da szerzona przez pyszałkowatych 
przywódców o sile rządów sana­
cyjnych. Sanacyjni dowódcy już 
w pierwszych dniach wojny zre­
zygnowali z walki, porzucając 
walczącą armię i społeczeństwo.

Dni wrześniowe wykazały rów­
nież, że rządowi angielskiemu i 
francuskiemu ani. w głowie było 
dotrzymać swych obietnic, gdyż 
rządy te zgóry już poświęciły 
Polskę, w nadziei, że Hitlenpo za­
jęciu Polski, skieruje natychmiast 
swe armie przeciw Związkowi 
Radzieckiemu.

Tak więc we wrześniu Polska 
znalazła się bez sprzymierzeńców 
i bez pomocy, sam na sam w wal­
ce z o wiele potężniejszym wro­
giem. Żołnierz polski, masy ro­
botnicze i ludowe walczyły boha­
tersko z przeważającymi siłami 
wroga. 180 żołnierzy, pozbawio­
nych wszelkiej pomocy z zew­
nątrz broniło bohatersko Wester­

platte, robotnicy Gdyni nawiązu­
jąc do tradycji kościuszkowskich 
utworzyli oddziały Czerwonych 
Kosynierów do walki z najeźdźcą 
hitlerowskim, robotnicy Warsza­
wy Hokazywałi • cudów waleczno­
ści w obronie stolicy, tysiące ko­
munistów osadzonych przez rzą­
dy sanacyjne w więzieniach i Be- 
rezie Kartuskiej stanęły po uwol­
nieniu się, natychmiast do walki 
w obronie,niepodległości kraju — 
jak Marian Buczek i wielu in­
nych i w tej walce ginęły.

DNI WRZEŚNIOWE UJAWNI­
ŁY W OCZACH MILIONOWYCH 
MAS NARODU,' ŻE POLITYKA 
BURŻUAZJI I JEJ RZĄDÓW 
BYŁA POLITYKĄ ZDRADY NA­
RODOWEJ** ŻE JEDYNIE MA­
SY LUDOWE CHCĄ I MOGĄ 
WALCZYĆ O NIEPODLEGŁOŚĆ 
NARODOWĄ.

Następne lata wojny i wyniki 
wojny prawdę tę stokrotnie pot­
wierdziły.

Siły pokoju i postępu na świę­
cie są potężniejsze od sił wojny 
i wstecznictwa. Wzmaga się opór 
rizeciw irapeosi'S;Oin i icli wo­
jennym planom we wszystkich 
państwach kapitalistycznych i ko­
lonialnych. Tuż za naszą zachod­
nią granicą, skąd dziesięć lat te­
mu przyszła hitlerowską inwazja, 
doszły dziś do głosu nowe siły na­
rodu niemieckiego — siły postępu 
i demokracji, siły niemieckiej kia 
sy robotniczej, prowadzone przez 
Komunistyczną partię Niemiec, i 
Socjalistyczną Partię Jedności. 
Dzięki słusznej polityce władz ra­
dzieckich we wschodniej strefie 
Niemiec, siły demokracji niemiec­
kiej rozwijają się coraz bardziej. 
Wskutek tego wzmaga się rów­
nież opór przeciw imperializmowi 
i wśród klasy robotniczej zachod­
nich stref okupacyjnych.

Przyjęliśmy z zadowoleniem 
fakt, że Prezydium Rady Ludowej 
Niemiec nadesłało do premiera 
Cyrankiewicza właśnie w 10-tą 
rocznicę najazdu hitlerowskiego 
pismo, w którym zapewnia rząd 
polski’ że „miłujące pokój siły de 
mokratyćzne Niemiec uznały za 
obowiązek narodowy przeciwsta­
wić się Wszystkim tym czynni­
kom, które usiłują wykorzysty­
wać nową granicę między Polską 
a Niemcami w celu skłócenia na­
rodów i roznętanią wojny“ .

Rośnie siła krajów demokracji 
ludowej, kroczących ku socjaliz­
mowi, rośnie siła Polski Ludowej.

Zrzuciliśmy farzmo 
kapitalistów

W 10-tą rocznicę klęski wrześ­
niowej polska klasą robotnicza, a 
z nią cały naród, potwierdza z

STWO WŁADZY LUDOWEJ, 
BRATERSKI SOJUSZ Z KRA­
JEM ZWYCIĘSKIEGO SOCJA­
LIZMU — OTO ISTOTA TYCH 
WNIOSKÓW, A ZARAZEM POD 
WALINY NASZEJ WOLNOŚCI 
I NIEPODLEGŁOŚCI.

Na tych podwalinach budowa­
liśmy nową Polskę w ciągu ubie­
głych 5 lat po wyzwoleniu nasze 
go kraju przez bohaterską Armię 
Radziecką i wsławione w bojach 
odrodzone Wojsko Polskie. (Oklas 
ki. Okrzyki. ‘ „Niech żyje Polska 
Ludowa, niech żyje Armia Ra­
dziecka, niech żyje Wojsko Pol­
skie“ ).

Realizujmy więc te nauki I 
wnioski nadal konsekwentnie, z 
narastającą energią i coraz peł­
niejszą świadomością ich głębo­
kiej słuszności.

Umacniajmy naszą 
władzą ludową

Umacniajmy naszą władzę lu­
dową* strzeżmy jej i brońmy 
przed zakusami wrogów zewnętrz 
nych i wewnętrznych. Tylko w 
ten sposób skutecznie stać będzie 
my na straży niepodległości na­
szego kraju, naszego morza z 
Gdańskiem, Gdynią, Kołobrzegiem 
i Szczecinem, naszej granicy nad 
Odrą i Nysą, jako granicy pokoju 
i sprawiedliwości dziejowej—prze­
ciw imperialistycznym podżega­
czom wojennym, przeciw wspiera­
nym i rozniecanym przez nich re­
wizjonistycznym tendencjom w za 
chodnich strefach Niemiec.

Bądźmy zarazem wszyscy świa­
domi historycznego faktu, że iclea 
ly rzeczywistej niepodległości na­
szego kraju oraz nasze, nigdy nie 
przedawnione prawa do dzlsiej-

głębszym niż kiedykolwiek przeko SZyCh ziem odzyskanych, reprezen
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Zwycięstwo linii politycznej 
obozu demokracji

Wyzwolenie Polski przyszło ze 
wschodu. Przyniósł je naturalny 
sprzymierzeniec Polski — Zwią­
zek Radziecki. Wyzwolenie Pol­
ski przyniosło, to państwo, prze­
ciwko któremu przez cały okres, 
międzywojenny zjadliwą kampa­
nię nienawiści i oszczerstw pro­
wadziła burżuazja polska. Wy­
zwolenie przyniosła armia, której 
siłę starały się rządy sanacyjne 
pomniejszyć, a która potrafiła, 
niemal sama rozgromić najpotęż­
niejszą machmę wojenną świata. 
Wraz ze zwycięską Armią Ra­
dziecką przyszło utworzone na te­
renie ZSRR Wojsko Polskie. Ono 
to właśnie u boku Armii Radziec­
kiej oczyszczało Wybrzeże od hit­
lerowskich hord. Brygada pan­
cerna im. Bohaterów Westerplat­
te przyszła tutaj oswobodzić

naniem nauki i wnioski, jakie w 
ich imieniu jeszcze w noc okupa­
cyjną wyciągnęła z tej klęski 
PPR, .lewica socjalistyczna i lu­
dowa oraz Krajowa Rada Naro­
dowa.

ZRZUCENIE JARZMA KAPI­
TALISTYCZNEGO, ZWYCIĘ-

ZAOSTRZONA CZUJNOŚĆ 
KLASOWA I NARODOWA, WAL 
KA O POKÓJ, BEZPIECZEŃ­
STWO I NIENARUSZALNOŚĆ 
NASZYCH GRANIC, O UTRWA­
LENIE NASZEGO SOJUSZU I 
SOLIDARNOŚCI Z ZSRR I KRA­
JAMI DEMOKRACJI LUDOWEJ, 
PRACA DLA DOBRA LUDU, 
DLA JEGO DOBROBYTU, DLA 
ROZKWITU NASZEJ UKOCHA­
NEJ OJCZYZNY — POLSKI LU­
DOWEJ NA JEJ DRODZE DO 
SOCJALIZMU — OTO NAUKI 
I WNIOSKI, JAKIE DYKTUJE 
NAM DOŚWIADCZENIE MINIO­
NEGO DZIESIĘCIOLECIA. (Dłu­
gotrwale oklaski).
Pracujemy z wiarą w trwale 

zwycięstwo naszej słusznej spra­
wy.

Naszym hasłem jest i będzie: 
pigdy więcej Gdańsk nie będzie 
Danzigiem! (Burza oklasków).

Nigdy więcej Polska nie będzie 
wasalem imperialistów!

Nigdy więcej najeźdźca imperia­
listyczny nie będzie deptał naszej 
ziemi polskiej, bo złączeni wiecz­
nym sojuszem i przyjaźnią z brat­
nim ZSRR i krajami demokracji 
ludowej, nigdy więcej nie zosta­
niemy sami i opuszczeni, jak w 
tragicznym roku 1939. (Diugo nie 
milknące okrzyki i oklaski, na cześć 
PZPR, Komitetu Centralnego, tow. 
Eieruta, na. cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej i generalissimusa Sta­
lina).

* * *
Po przemówieniu tow. Zawadz­

kiego, przewodniczący Woj. Korni 
tetu Obrońców Pokoju, znąrty bio­
chemik prof. Sym zaproponował 
wybranie 150-osobowej delegacji ce 
lenv złożenia wieńców w miej­
scach historycznych walk o pol­
skość Wybrzeża: ną Poczcie Pol­
skiej, Westerplatte, pod pomni­
kiem Wdzięczności Armii Radziec 
kiej, pod pomnikiem Czołgisto^ i 
na Oksywiu w Gdyni. _W skład dą 
legacji weszli działacze polityczni 
i przedstawiciele władz, m. in. I. 
sekretarz: KW PZPR tow. Konop 
ka, wojewoda gdański tow. Zra- 
lek, przewód. WRN tow. Duda- 
Dziewierz, dowódca Marynarki 
Wojennej kontradmirał tow. 
Steyer, przedstawiciele ORZZ tow. 
tow/ Jankowski i Sikora, przed­
stawiciele wszystkich stronnictw 
politycznych i organizacji społecz-

nych. Następnie prijf. Sym edezy 
tał następującą rezolucję:

Rezolucja
My* mieszkańcy Wybrzeża, zgro 
madzeni w 10 rocznicę napaści 
hitlerowskiej na Polskę w Gftaft 
sku, w mieście, gdzie padły pier 
wsze strzały wojny światowej 
1939 r„ .oświadczamy,że nie u- 
staniemy w walce o zjednocze­
nie wszystkich żywycn sił naro­
du wokół klasy robotniczej, o 
wzmocnienie naszego państwa 
ludowego, stojącego na straży 
niepodległości i zdobyczy mas 
pracujących.

Będziemy zwalczać wichrzy 
cieli i szkodników — wszelkich 
wrogów ludu pracującego, któ­
rzy z nakazu podżćgaczy wo­
jennych chcieliby powstrzymać 
nasze pokojowe budownictwo no 
wego sprawiedliwego ustroju.

Reakcja zaprzepaściła Gdy­
nię, demokracja zwróciła Wy­
brzeże narodowi wraz z polsUim 
Gdańskiem i Szczecinem. 
Wzdłuż 500 km granicy mor­
skiej umacniać będziemy co­
dzienną praca siło Polski, rozbu 
dowywać porty, warsztaty pra 
cy i szkoły, miasta i wsie. Nie 
będziemy szczędzić sił dla przed 
terminowego wykonania planów 
gospodarczych, podniesienia ja­
kości produkcji, dyscypliny pra 
cy, dla popra wy bytu człowieka 
pracy, dla wzmożenia mocy stos 
podarczej i siły obronnej Polski 
Ludowej.

Będziemy umacniać sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej, w co­
dziennej, twórczej pracy, zwię­
kszać wkład Polski do dzieła u- 
trwalenia sprawiedliwego poko­
ju między narodami.

Katastrofa wrześniowa nie fo 
wtórzy się więcej. Nie ma w Pol 
sce miejsca na rządy reakcji i, 
zdrady narodowej!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ukochana ojczyzna, wolna, nie­
podległa Polska Ludowa! /  
Rezolucję przyjęto długo nie­

milknącymi oklaskam5. Z tłumu 
padł okrzyk: „Niech żyje Prezy­
dent Bierut!“ , podjęty snontanicz 
nie przez zgromadzonych.

Wchodzącego na podium tow 
Konopkę powitano burzą okla­
sków.towały w narodzie polskim masy

pracujące z klasą robotniczą i jej -n # «
Pow iedzcie waszym  dzieciom

wała za judaszowe srebrniki i wi­
doki osobistych,' egoistycznych ko 
rzyści polska, magnaterta i burżu­
azja.

„Towarzysze i Towarzyszki, O- wej Ludowej Polsce, sprzymier: 
bywatele i Obywatelki, Matki i | nej ze Związkiem Radzieckim. 
Ojcowie! — rozpoczął mówca. j Niech żyje nowa Polska, w

głość. (Długotrwałe oklaski). Przy 
wróciliśmy Macierzy ziemie zra­
bowane nam przez Niemców, je­
steśmy tu na tych ziemiach, na 
Wybrzeżu polskim silniejsi i pew­
niejsi niż kiedykolwiek przed 
tym w naszej historii. Rozbudo­
wujemy w szybkim tempie naszą 
gospodarkę i siły naszego pań­
stwa. Rozbijamy dobrobyt sze­
rokich mas ludowych, budujemy 
społeczeństwo wolne od krzywdy 
społecznej, od wyzysku człowie­
ka przez człowieka, społeczeń­
stwo socjalistyczne. (Oklaski).

Naśladowcy Hitlera
Wiemy,' że znaleźli się na świę­

cie naśladowcy Hitlera, amery­
kańscy imperialiści, którzy chcą 
rozpętać nową wojnę przeciw

Gdańsk i pomścić tych, których j Związkowi Radzieckiemu i kra-

P p z y f a ź n .  P o l s k i  z  Z S R H  

i krajami demokracji ludowej 
gwarancją niepodległości

Stoimy niezłomnie na straży so- styczny stosunek do pracy i wlas- 
j u s z u  polsko-radzieckiego - .  pod- ności społecznej, przez stałą po- 
stawowego wyrazu nowej poiity- prawę warunków bytu mas pracu- 
ki zagranicznej, — nowej ludo- I ’ących .,
wei Polski, a zarazem podstawo- I Trzeba wiec podnosić poziom po- 
wej nauki, wyciągniętej z trafcz ! litycznego uświadomienia ' kultury 
neon roku 1939 i poprzedzających i klasy robotniczej i mas chłopskich 
go lat prohitlerowskich burżuazyj J — przez udostępnienie im w coraz 
no-obszarniczych rządów w Pol- szerszym zakresie nowoczesnej, 
sce (Oklaski) Pogłębiajmy ten marksistowsko-leninowskiej wiedzy 
sojusz i przyjaźń między narodem j.i największych zdobyczy z dziedzi- 
polskim i narodami ZSRR _ jako 1 nyJiWatury i sztuki, 
stanowiące gwarancję naszej nie­
podległości i naszych granic. (Bu­

rzliwe oklaski i okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej).

Pogłębiajmy sojusz i przyjaźń 
między Polską Ludową i pozosta­
łymi krajami demokracji ludowej, 
stojącymi wraz z nami u boku po­
tężnego Związku Radzieckiego we 
wspólnym froncie obrony pokoju 
i postępu. (Oklaski).
Zdecydowanie i bezwzględnie 

przeciwstawiajmy się kreciej pro­
pagandzie wrogów niepodległości

Po powrocie z wielkiego zgro­
madzenia, weźcie dziecko polskie, 
posadźcie je na kolanach i po­
wiedzcie mu: Dziecko moje, prze­
żyłem koniec wojny, pracuję, ży­
ję, walczę i staram się o to, żeby 
nigdy już nie padły słowa „śmier 
telne zagrożenie Polski“.

Ty będziesz rosnąć ku chwale oj­
czyzny, bo wypadło ci żyć w no­

na, niepodległa i demokratyczn. 
Niech żyje nasz wielki sojuszni 
Związek Radziecki i wódz świe1 
nej armii postępu — Józef Śtć 
lin!“.

Na zakończenie zgromadzeni 
zebrani żywiołowo podję 
wzniesiony przez tow. Konopk 
okrzyk: „Niech żyje sekretarz Ki 
PZPR, przewodniczący CRZZ - 
tow. „Olek“ Zawadzki — górnik 
generał!“.

DOKUMENT ZDRADY I HAŃBY

. . , , .. , , . _. , , polskiej, usiłujących siać nieufność
imieniem była nazwana. | jom demokracji ludowej. Ci pod- I miedzy narodem polskim

! źesaeze mobilizuia do nowel woi- i .v , f nn' : i. j __żegacze mobilizują do nowej woj 
ny wszystkie siły dla realizacji 
swych celów, montują bloki wo­
jenne, wskrzeszają niemiecki mi- 
litaryzm i podsycają jego antypol 
skie plany, nie krępują się nawet 
wykorzystywać renegacką klikę 
Tito w szerzeniu oszczerstw i nie­
nawiści do ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej, inspirują pronie­
mieckie i antypolskie wystąpie­
nia i uchwały Watykanu. Wszyst 
ko to czynią, by ratować ustrój 
kapitalistyczny przed bankruc-

___ twem, by przerzucić na inne na-
Gdańsk“" — pisało się w francu-j rody ciężary kryzysu gospodarki

WOJNA I WYNIK WOJNY WY 
KAZAŁ, ŻE POLITYKA RZĄDU 
EMIGRACYJNEGO ZBANKRU­
TOWAŁA CAŁKOWICIE I ZE 
ZWYCIĘŻYŁA POLITYKA OBO­
ZU DEMOKRATYCZNEGO. RE­
PREZENTOWANEGO PRZEZ 
PPR I KRN W KRAJU ORAZ 
PRZEZ ZPP I ARMIĘ POLSKĄ 
W ZSRR.

Armia radziecka 
przyniosła nam wolność

„Nie będziemy umierali za

skiej prasie w 1939 r. Ale żołnierz 
radziecki, którego pomoc reakcja 
polska odrzucała i lekceważyła, 
walczył i ginął w walkach o wy­
zwolenie Gdańska i przywrócenie 
go Polsce.

Dzięki zwycięstwu Armii Ra-

amerykańskiej, by rozszerzyć swe 
imperialistyczne panowanie nad 
całvm światem.

Ale niech kandydaci na naśla­
dowców Hitlera pamiętają, że za 
przelaną krew ludzką, za zniszczę 
nic mienia ludzkiego doczekać się

a naroda­
mi’ ZSRR i krajów demokracji u- 
dowej.

Budujmy fundamenty 
socjalizmu

Śmiało budujmy fundamenty 
wznośmy zręby soc jalizmu w Pol­
sce, albowiem faktem jest dla każ 
dego polskiego patrioty, że o trwa 
lej niepodległości, sile i znaczeniu 
Polski stanowi dziś i stanowić bę­
dzie w przyszłości jej nowy ustrój, 
jej nowa droga życia i rozwoju.

Trzeba więc podnosić ustawicznie 
potencjał naszej, uspołecznionej, 
pianowej gospodarki przez uprze­
mysłowienie kraju i podnoszenie 
rolnictwa, przez rozwój współza­
wodnictwa i podnoszenie wydajnoś­
ci pracy, przez rozwój planowego 
oszczędzania, noWeR i :-stwa i racjo-

gzieckicJ odzyskaliśmy niepodlę- m og* t a jä S K L J f f iS S S i .SBSffifiL- nalizatorstwa. ¿rzez now*. socjalL

Trzeba wychowywać młodzież 
naszą w duchu demokracji i postę­
pu, młodzież wierną i bezgranicz­
nie oddaną swej ludowej ojczyźnie.

Demaskujmy wroga 
klasowego

Nasze historyczne zadania reali­
zować możemy tylko w ostrej 

i walce klasowej, ponieważ wróg nie 
I odda nam ani jednej swej pozycji 

bez walki na śmierć i życie, 
j Rozbudowujmy więc i pogłębiaj- 
: my w naszych szeregach świado- 
| mą dyscyplinę i czujność klasową 
i narodową, rozwijajmy w każdym 
człowieku pracy poczucie odpowie­
dzialności za losy , swego kraju, 
swej ojczyzny ludowej. Działajmy 
w stałym przygotowaniu bojowym, 
demaskujmy z całą bezwzględno­
ścią szkodników 1 sabotażystów, 
oczyszczajmy od nich nasze zakła­
dy pracy, instytucje, urzędy i na­
sze gromady wiejskie, zwalczajmy 
bezlitosne wszelkie niedbalstwo i 
niechlujstwo organizacyjne oraz za 
trącanie moralnego i politycznego 
kręgosłupa przez poszczególne jed­
nostki.

Demaskujmy kontrrewolucyjnych 
rozbitków burżuazyjno - obszarni- 
czych, reprezentantów ciemnoty i 
średniowiecznego obskurantyzmu, 
agentów antypolskiej osi Waszyng­
ton — Watykan.

D;inas::' ' ■ pozbawi tych wsze! j 
kiej dumy i godności narodowej e

Polacy!
W a sz  w ie lk i M arsza lek  Piłsudski pragnat, ażeby  
m iędzy N ie m cam i q Polską p a n o w a ł zaw sze  
pokój. By ł on p rzekonany, że Po lska  w  razie  
konflik tu  w ojen nego  m iędzy Berlinem  a  W a r ­
szaw ą  w ystaw i na  ciężką próbę całość sw eno  
p ań stw a  i narodu.
U trzym an ie  sta łe go  pokoju m iędzy N iem cam i '• 
Polską  stanow i n ierozerw alną część polityczne; 
testam entu  Piłsudskiego.
W o jsk a  niem ieckie  zajęły już Grudziądz, By  
goszcz, K ra k ó w  i ca ły  okrę g  przem ysłow y. W ojsi 
niem ieckie  znajdują się u ro ga te k  W a rsza w y .
N ie  bacząc na  zarzew ia  pożog i wojennej, n aród  
niem iecki otacza jednak g łę b o k ą  czcią w ie lk ą  
postać  W a sz e g o  M arsza łka . Po zajęciu K ra k o w a ,  
niem iecki dow ódca  korpusu  #oraz dow ódca  
dyw izji o d d a li prochom  P iłsudsk iego  w ojskow e  
honory.
O d  te go  czasu, przy  g ro b ie  M arsza łk a  stale  czuwa  
niem iecka  w arta  h o n o ro w a.

W czasie działań wojennych na. terenie Polski, hitlerowcy 
zrzucąli z samolotów na niezajętych jeszcze obszarach ulotki 
o powyższej treści, mające skłonić Polaków do zaniechania 
oporu. Charakterystyczne jest-, jakim uznaniem obdarzali na­
pastnicy osobę Piłsudskiego, który prowadził politykę zaprze 
dania Polski Niemcom. Powody „czci“ , składanej przez hitle­
rowców Piłsudskiemu, o czym w celach propagandowy cli gło­
si ulotka, su jeszcze jednym świadectwem zdrady & :opelnio- 

■nej przez niego i całą klikę sanacyjną wobc$~eigu iu poi-
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30 sierpnia przybyła-do Waf ssawy 650-osobowa delegacja mło 
dzieży polskiej, powracająca ze Światowego Festiwalu ŚFMD 
Delegacje powitały grupy ZMP. SP i ZHP. Na zdjęciu: Po­
witanie kier. delegacji, posła Władysława Młoteckicgo

Przełomowy role w szkolnictwie Wybrzeża
A n i  / e « f w ®  e i z i e c k o  #» © z «  s z k ó ł * I

Nowy rok szkolny, piąty, który 
po wojnie rozpoczynają szkoły 
Wybrzeża, jest etapem przełomo­
wym w naszym szkolnictwie. W 
roku tym, po raz pierwszy znala­
zła się w murach szkolnych cała 
młodzież Wybrzeża.

Przed szkolnictwem Wybrzeża 
stają poza zadaniami nakreślony­
mi przez tow. ministra Skrzeszew 
skiego.na zebraniu nauczycie'stwa 
warszawskiego, jeszcze zadania 
specjalne. Wybrzeże stanowi ob­
szar, który pracuje dla całego kra 
ju. Młodzież naszego okręgu 
szkolnego musi się przygotowy­
wać do pracy na morzu i w war 
sztatach. związanych z gospodar­
ką morską. Dalszym również waż 
nym zadaniem jest wyrównanie 
krzywd młodzieży kaszubskiej o- 
raz autochtonicznej na ziemiach, 
położonych po prawej stronie Wi-

Za zbroćlniczg działalność przeciw Państwu Polskiemu

Prokurator żąda kary śmierci
dla przywódców bandy „Cecylia"

W szóstym dniu rozprawy przeciwko bandzie „Cecylia“ w Bvd 
gąszczy po zamknięciu przewodu sądowego, przewodniczący udzie, 
lił głosu oskarżycielowi.

Prokurator mjr Turski stwier­
dził m. iii. że specjalną kartę w 
historii walki z demokracją pol­
ską i zdradzieckich wystąpień 
przeciwko sojuszniczym wojskom 
radzieckim posiada wileński okręg 
Armii Krajowej, którego ludzie 
zasiadają na ławie oskarżonych. 
Proces ten zdarł maskę ze zbrod­
niczej działalności dowództwa wi­
leńskiej AK i oddziałów AK ta­
kich jak „Cecylia“, które pod pła­
szczykiem pozornej walki z Niem­
cami mordowały wespół z oku­
pantem, patriotów polskich oraz 
zwalczały partyzantkę radziecką.

Kierownicy okręgu wileńskie­
go Armii Krajowej — gen. Wilk- 
Krzyżanowski, Majewski, Borow­
ski. i Olechnowicz planowo współ 
pn co wal i z hitlerowskimi siepa- 
czrmi, oddając w ich ręce lewi­
cowych działaczy polskich i oso­
by współpracujące z partyzantką 
radziecką.

Prokurator podkreśla, że Zwią­
zek Patriotów Polskich niejedno­
krotnie zwracał się do Armii Kra­
jowej z propozycją nawiązania 
współpracy w walce przeciwko 
Niemcom, jednakże dowództwo 
wileńskiego okręgu AK związane 
ideologicznie z hitleryzmem nie 
tylko nie przyjęło tych propozycji, 
ale przeciwnie — wykorzystało 
wiadomości o ZPP dla denucjacji 
'■palaczy lewicowych wobec Ge- 
^po i Abwehrstelle w Wilnie, 
.przewód sądowy ujawnił ha- 
ecne metody, jakimi posługiwa- 
ieJję Armia Krajowa w Wilnie, 
szczając demokratyczny ruch 
iski. Grupa „Cecylia“ stworzo- 
z najbardziej zaufanych ludzi 

tieńskiego dowództwa AK, 
mód których znaleźli się oskar- 
ni: Łodziński, Milwid i Subor- 
wicz — otrzymała specjalne za- 
.nie dywersyjno-wywiadowcze, 
awiązała ona łączność z wywia- 
em niemieckim ł prowadziła ści- 
ą współpracę z Niemcami w ce- 

całkowitego wytępienia postę- 
>wych organizacji polskich i 
irtyzantki radzieckiej. Aby to 
łatwić — szef wywiadu niemiec- 
iego mjr Christjansen zaopat­

rzył członków grupy „Cecylia“ w 
niemieckie dokumenty i niemiec­
ką broń.

Prowadząc na rozkaz Londynu 
haniebną walkę z demokratycz- 
■ym ruchem polskim, Komenda 

Wileńskiego AK wstrzymywała

przy tym masy AK-owców od 
działań antyniemieckich.

W dalszej części przemówienia 
prokurator podkreśla, że po wy­
zwoleniu Polski przez Armię Ra­
dziecką, reakcja nie zakończyła 
bynajmniej swej zbrodniczej dzia 
łalności. Na polecenie tzw. „rzą­
du londyńskiego“ reakcyjne ele­
menty dowództwa b. AK, a wśród 
nich dowództwa wileńskiej AK, 
tworzą na terenie Polski oddziały 
srpiegowsko-dywersyjne, których 
działalność skierowana jest prze­
ciwko Polsce Ludowej.

Członkowie grupy „Cecylia“, a 
wśród nich oskarżeni: Łodziński, 
Milwid i Subortowicz organizują 
się pod dowództwem b. członka 
Wileńskiej Komendy AK — Olech 
nowicza. Organizacja ta działa pod 
nazwą: „Ośrodek Mobilizacyjny 
Wileńskiej AK“ I wykonując idą­
ce z Londynu rozkazy gen. Ko­
pańskiego prowadzi robotę szpie­
gowską i dywersyjną.

Z kolei prokurator przechodzi 
do scharakteryzowania zbrodni­
czej działalności poszczególnych 
oskarżonych: Oskarżeni: Łodziń­
ski, Milwid i Subortowicz byli w 
okresie okupacji najbliższymi 
współpracownikami niemieckiego 
wywiadu w Wilnie. Dostarczali 
oni agenturze Abwehrstelle wia­
domości o ruchach i miejscach 
postoju partyzantki radzieckiej i o 
osobach pracujących w lewico­
wych organizacjach polskich. W 
ten sposób działali oni na korzyść 
nieprzyjaciela w czasie wojny i na 
szkodę polskich sił zbrojnych i 
armii sprzymierzonych, czerpiąc 
ze swej nikczemnej pracy korzy­
ści materialne z „Abwehrstelle“ 
oraz z kasy dowództwa AK, za­
silanej dolarami. Oskarżeni byli

n
na terenie Wilna realizatorami po 
lityki Scsnkowskich, Andersów i 
Doboszyńskich kierując się wy­
tycznymi płynącymi z ośrodków 
anglosaskiego imperializmu.

Oskarżeni wydali w ręce wro­
ga i spowodowali zamordowanie 
Namysłowskiego i Borysewicza 
oraz innych polskich działaczy 
demokratycznych.

Po wyzwoleniu, gdy cały na­
ród stawał do odbudowy, oskar­
żeni prowadzą wywiad i planują 
dywersję.

Stwierdzając na zakończenie, 
że oskarżeni, którzy w okresie o- 
kupacji mordowali Polaków wal­
czących o wolność i pokój, a w 
odrodzonym Państwie Polskim 
zmierzali do obalenia przemocą 
ustroju Polski Ludowej — wyka­
zali konsekwentną linię walki z 
własnym narodem, prokurator 
wnosi o wymierzenie kary śmier­
ci wszystkim trzem oskarżonym

sły, uciskanej wieloletnią niewolą 
lub skrzywdzonej przez rządy 
przedwrześniowe. Szkoła polska 
musi zdawna osiadłej ludności 
Wybrzeża uprzystępnić wszystkie 
zdobycze kultury polskiej, przebu 
dować jej umysłowość i powiązać 
z życiem nowej Polski.

409 PRZEDSZKOLI 
DLA NAJMŁODSZYCH

Rząd Polski Ludowej loztaeza 
opiekę nad. dzieckiem już od naj­
młodszych lat. Wielką troskliwoś­
cią władz szkolnych otaczane są 
przedszkola Wybrzeża, w których 
w większości przebywają dzieci 
ludzi pracy. Niestety, szczupłość 
pomieszczeń nie pozwala jeszcze 
ną pełną rozbudowę sieci ńrsed- 
szkoli, niemniej jednak wysiłek 
włożony w tworzenie no w uch pla­
cówek wychowawczych dla naj­
młodszych jest bardzo poważny. 
Ogólna ilość przedszkoli, która w 
ubiegłym roku szkolnym wyraża­
ła się liczbą 332, powiększona zo­
stała obecnie do 409. Nowe przed 
szkoła powstają na terenie wsi 
żuławskiej i spółdzielczych ośrod 
ków rolniczo-produkcyjnych.
NIE MA -TTT* PUNKTÓW F.EZ- 

SZKOLNYCH
Charakterystyczny jest rozwój 

szkolnictwa podstawowego. W ro 
ku szkolnym 1945/46 czynnych by 
ło zaledwie 316 szkół z 73.405 
uczniów, w roku ubiegłam do 835 
szkół uczęszczało 105.83Ó dzieci, 
a z dniem 1. września br. naukę 
w 841 szkołach rozpoczęło 128.739 
dzieci.

Jeszcze w roku ubiegłym na te 
renie woj. gdańskiego nauki szkol 
nej r>9zbavT:o"vćh było ona? dzie­
ci, a w mai u br. poza szkołą pozo 
stawało 631 dzieci. Wszystkie 
punkty bezszkolne zostały obec 
nie zlikwidowane. Zamiast 17 
szkół niepełnych, utworzono 17 
nowych szkół, z tego 11 na Żu­
ławach. 72 szkoły o jednej czy 
dwóch siłach nauczycielskich zo­
stały przekształcone na szkoły 
wyższego szczebla.

W związku z akcją organizowa 
nia szkół zbiorczych, władze szkol 
ne, w porozumieniu z zarządami 
gminnymi, przystępują do plano-

dla młodzieży, która przybywa z poza zradiofonizowanymj już 300 
bardziej oddalonych miojscowoś- szkołami, 400 dalszych szkół o- 
ci. trzyma pomoc dydaktyczną w po-

W związku z zapoczątkowaną ] staci odbiorników i głośników, 
w ubiegłym roku szkolnym prze- | Wszystkie szkoły województwa, 
budową szkolnictwa i wyodrębnię j  które są już zelektryfikowane Zo­
niem zakładów szkolenia zawodo ! staną również i zradiofonizowane.

Z kolei zabrał glos prokurator „  . _ -  , ,
Sachocki, który poddał analizie wej organizacji dowożenia, wzgłęd 
prawnej czyny oskarżonych. I nie podwożenia dzieci do szkół o- 

Rozprawa trwa. rąz burs gminnych l miejskich,

wego pod administracją Jeatral- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodowe 
go przed szkolnictwem średnim 
ogólnokształcącym stanęły nowe 
zadania.

TWORZYMY NOWĄ 
INTELIGENCJĘ

Na terenie woj. gdańskiego w 
tym roku podejmuje pracę 30 
szkół średnich: 5 pełnych „11-to 
latek“, 16 — stopnia licealnego i 
11 szkół rozwojowych. Szkoły te 
są rozmieszczone we wszystkich 
miastach powiatowych: w więk­
szych osiedlach j w podmiejskich 
dzielnicach miast portowych.

Obecnie szkoła idzie na spotka 
nie ucznia, kładzie -większy na­
cisk na odpowiedni dobór mło­
dzieży i zapewnienie należytego 
wyszkolenia uzdolnionym jednost 
kom ze środowisk robotniczych j 
chłopskich. Wśród nowoprzyię- 
tych uc?.n;ów do klasy VIII, 5(Wo 
stanowią dzieci robotników i chło 
pów, a w roku przyszłym stosu­
nek ten wzrośnie do 66n/i>,

W nowym roku szkolnym na te 
ren;e woj. gdańskiego zwrócona 
zostanie szczególna uwaga na wię 
kszą wydajność pracy naucza­
nia. Zmniejszona zostanie do mi 
nimum ilość dni bez zajęć szkol­
nych.

STAŁY WZROST 
WYPOSAŻENIA SZKOL

W realizacji zadań dotyczących 
pogłębienia nauczania i lepszego 
wykorzystania czasu nauki, dużo 
pozytywnego wkładu daje działał 
ność ZMr, którego aktywiści po,d 
ciągają w nauce słabszych kole­
gów. Szkoły Wybrzeża, począw­
szy od nowego roku szkolnego, 
będą pracowały w znacznie lep­
szych warunkach, maiąc do dys­
pozycji bogatsze zasoby p mocy 
naukowych, na zakup którvch 
przeznaczono 153 mil. zł. Woj. 
gdańskie zajmowało już czołową 
pozycję w wykorzystaniu wąsko­
taśmowych filmów krótko-metra- 
żowych. produkowanych przez In 
stytut Filmowy. W nowym roku,

4 i 11 bm. uroczystości dożynkowe
Przygotowania do dożynek w 

woj. gdańskim trwają w całej 
pełni. Ostatnio powołany zo­
stał Komitet Wojewódzki Ob­
chodów Dożynkowych, w skład 
którego weszli: prezes ZSCh. 
ob. Gajewski, tow. Deklawa z 
KW .PZPR oraz przedstawicie­
le SL. PSL, Okręgowej Komi­
sji Związków Zawodowych, 
ZAMP-u, Ligi Kobiet. Wydzia­
łu Rolnictwa i Reform Rol­
nych przy Urzędzie Woj. 
Związku Robotników i Pra­
cowników Rolnych i PGR.

„D A R  POMORZA
powrócił tło Gtłtjni

ii

W dniu 1 bm. powrócił w godzi­
nach popołudniowych do portu ma­
cierzystego statek szkolny polskiej 
marynarki handlowej „Dar Pomo­
rza“ , który odbył mając na pokła­
dzie uczniów Wydziału Nawigacyj­
nego Szkoły Morskiej na Wybrzeżu 
dwu i półmiesięczny rejs do portów 
Morza Śródziemnego. Młodzi mary­
narze, serdecznie witani przez Po­
lonię zagraniczną i postępową mło­
dzież Francji, Włoch i Ałgeru uzy­

skali dobrą praktykę, nawiązali ser­
deczne kontakty z młodzieżą wielu 
krajów a co najważniejsze przekona­
li się, jak 6ami o tym umówią, o wyż 
szóści form gospodarki w państwach 
demokracji ludowej.

Na Nabrzeżu Norweskim, przy 
którym przycumował statek, witały 
powracających uczniów Szkoły Mor­
skiej rodziny i przedstawiciele władz 
portowych.

Prace przygotowawcze do_ oh 
chodów koordynuje Komitet 
Organizacyjny, który pragnąc 
zapewnić sprawny przebieg u- 
roczystości powierzył poszcze­
gólnym organizacjom i _ par­
tiom politycznym opiekę nad 
organizacją dożynek w powia­
tach. Woj. Zarząd ZSCh dopo­
maga przy organizacji obcho­
dów dożynkowych w Kwidzy­
nie, Starogardzie i Sztumie, 
PZPR opiekuje się Wejhero­
wem. Gdańskiem i Tczewem, 
SL — Kościerzyną. Lęborkiem 
i Kartuzami, a PSL Malbor­
kiem i Elblągiem.

Terminy obchodu dożynek dla 
poszczególnych gmin zostały 
już także ustalone. W  powie­
cie kwidzyńskim i sztumskim 
dożynki odbędą się 11 bm., w 
powiecie elbląskim: w gminie 
Zwaniec, Zwierzno, Gronowo, 
— 4 bm, a w pozostałych gmi­
nach tego powiatu — 11 bm. W  
powiecie kartuskim: w Kamie­
nicy Szlacheckiej, Parchowie, 
Przodkowie, Sianowie, Sulę­
czynie i Stężycy — 4 bm„ a w

W  powiecie tczewskim: W  
Gniewie, Morzeszczynie i Opa­
leniu uroczystości organizowa­
ne są 4 bm., w innych gminach 
— 11 bm. W  powiecie malbou 
skim: w Mątwach Wielkich i 
Gnojewie — 4 bm, a w pozosta­
łych — 11 bm. W  powiecie 
gdańskim: w Ostaszewie, Pru­
szczu, Kolbudach, „Drewnicy, 
Nowym Dworze, Wielkich 
Trąbkach, Łęgowie i Marzęci- 
nio dożynki odbędą się w naj­
bliższą niedzielę. W  reszcie 
zaś gmin —  11 bm. Dla pozo­
stałych czterech powiatów ter. 
min dożynek będzie dopiero li­
sta lony.

W  delegacji z woj. gdańskie­
go. która wyjeżdża 10 bm. na 
ogólno-polskie dożynki do Psie 
go Pola. wezmą przede wszyst­
kim udział przodownice i przo­
downicy pracy w ZSCh, mię­
dzy którymi znajdą się: Roma; 
na Zwierzchowska z Nowej

W przebudowie struktury szkol 
nictwa na terenie Wybrzeża bie­
rze żywy udział Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, prowadzące we 
Wrzeszczu pierwsze liceum roz­
wojowe, przy którym powstaje o- 
bccnie pierwsze świeckie liceum 
pedagogiczne. TPD zorganizuje je 
sżcze w bież. roku szkoły w El­
blągu, Starogardzie i Tczewie.

ZLIKWIDUJEMY
ANALFABETYZM

Walka z analfabetyzmem pro­
wadzona będzie w nowym roku 
szkolnym ze zdwojoną energią. 
Już w styczniu br. zorganizowano 
242 kursv dla analfabetów, t. j. o 
1000/o więcej, aniżeli w poprzed- 
nim roku szkolnym. W ciągu 5- 
lecia na Wybrzeżu przeprowadzo­
no 603 kursy dla dorosłych, na 
które uczęszczało 14.683 słuchaczy.

W nowym roku szkolnym na te 
renie wbiewództwa rozpocnie pra 
ce 1.200 kursów (t.i.dwa razy tyle 
niż w ogóle do' vehezas przeprowa 
dzono),, które obejmą ponad 12 ty 
sięcv analfabety z zarejestrowa­
nych cgółem 22 tys.

Dla dalszego samokształcenia 
absolwentów kursów podstawowe 
go nauczania w najbliższym cza­
sie zorganizowanych zostanie 160 
zespołów czytania pism i książek. 
LiczHa ich wiosną 1950 r. wzreś-1 
nie do 1.020.

Poza czynnymi już obecnie 7 
szkołami podstawowymi dla doro 
słych, powstaną 3 dalsze w So­
bocie, Sztumie i na Gral5ówku. 
Dotychczasowe, wieczorne kursy 
z zakresu szkoły średniej zostaną 
skoncentrowane i przekształcone 
na szkoły wieczorowe. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Gdańskie 
go roztoczy również swoją opie­
kę nad Szkoła Pracy Społecznej 1 
uniwersytetami ludowymi w' Bie- 
lawkach i Bendominie. Obok ro­
botniczego uniwersytetu powszech’ 
nego w Malborku, świat pracy 
będzie mógł korzystać jeszcze z 
6-eiu dalszych zakładów tego 
typu.

Kuratorium Okręgu Gdańskie­
go wyda w br. na oświatę ok. 2.6 
miliarda złotych. M. in. przewi­
duje się wybudowanie 10 szkól 
podstawowych, Internatów przy 
zakładzie kształcenia nauczycieli 
i jednego przedszkola, (w)

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
G dyń sk ie  Z a k ła d y  M ięsne

G dyn lo -Ch y lon lo , ul. P o j łr ik o  111
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Kierownika administracji 
starszych księgowych (e)
księgowych oraz kontystów (ki)
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Ź R E B A K Ó W  
i H O A ł

Dnia 10 września br. w Maj. Marynarki Wojennej 
w Gorzędzieju, pow. Tczew, odbędzie się̂  drogą 
licytacji sprzedaż: 2 koni i 8 źrebaków. Licyta­
cja rozpocznie się o godz 10. 23J4,k

Administracja Zespołu

Ogłaszajcie się uj 
„Głosie Wgbrzeża“

ZGUBIONO kartę rowero­
wa wydana Elbląg na naz- 
■wiiko Euge- -iz Kociołko.

’ Ot 2332.U-rpsi® ni

SKRADZIONO legitymację 
nr. 0192941 na nazwisko Gro- 
szewskl Franciszek. 2293
KIEROWNICZKI stołówki 
w Sopocie poszukuje poważ 
na instytucja społeczna. Po­
dania, życiorysy, odpisy 
świadectw składać: ..Prasa" 
Wrzeszcz, Barlickiego pod 
,,54311", 2336 l

XVI PAŃSTWOWY OŚRODEK 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12, Tel. 412-75 2333 k

przyjmuje do dnia 20 września br. zgło­
szenia na trzymiesięczne kursy do­
kształcające u; rzemiosłach budow­
lanych jak: murarskim, stolarskim 
ciesielskim, ślusarskim, blacharskim, 
elektroinstalacyjnym i hydraulicznym 
(C. O. W. K., gaz), malarskim i innych 

■ Warunkiem przyjęcia 2 Jata praktyki 
budowlanej. Po egzaminie słuchacze 
otrzymują świadectwa czeladnicze. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 8 do 14, 
wJirod^Jjjńątki od godz. 9 do 18.

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 
Zjednoczenie Wybrzeża

Oddział Nr. 6 Elektryczny 
Sopot, ul. 1-go Maja 22 ogłasza:

PRZETARG
na dostawę silników elektrycznych trójfaz. 3S0 V.
Podkładki do przetargu, oraz bliższe informa­
cje otrzymać można w biurze Przedsiębior­
stwa w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg na dostawę silników“ składać 

należy w biurze przedsięb:orstwa.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 września

19 ¿9 r. o £'’ 'K  12 lej 9 3 0 -  irr

Komunikat
Związku Bojowników

Zarząd . Oddziału Związku Bojow-' 
ników z Faszyzmem i Najazdem Hit 
lerowskim o Niepodległość i Demo 
krację w Gdańsku odnotuje wy­
znaczony na dzień 4 września br.- 
wiec manifestacyjny w obronie 
pokoju.

O nowym terminie i miejscu 
wiecu Zarząd Oddziału Związku 
powiadomi.

Zniesienie przerw obiadowych
w sklepach masarskich

Na podstawie zarządzenia Woje­
wódzkiego Wydziału Przemysłu i

____________________ _ _ Handlu z dniem 1-go września zo-
Wsi, Kazimiera Piotrakowa i  | stały zlikwidowane przerwy obiado- 
Łęcza. Jadwiga Orłowska * I we w handlu mięsnym. Sklepy ma- 
Kościerzyny, Florian Budzisz sarskie będą obecnie w dniach 
z Kwidzyna. Stanisław Ko- sprzedaży mięsa i jego przetwo-

______ __ _____ żnch ze Skarszew. Piotr Bat- rów, otwarte od *godz. 9 do 19
pozostałych gminach — 11 bm. kiewicz z Gniewina # inni. bez przerwy.

E P IL O G  - N A D U Ż Y Ć
w Państwowej Fabryce Wyrobów Papierniczych w Gdańsku 
Kierownik i jego pośrednicy skazani na kary kilkuletniego więzienia

W dniu 31 sierpnia br. Sąd Ape­
lacyjny w Gdańsku skazał na ka­
rę 6 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich 1 honorowych na 
przeciąg 8 lat oraz na grzywnę 
2 milionów zł. ob. Gwidona Soko 
łowskiego, kierownika Fabryki Wy- 
robów Papierniczych w Gdańsku.
Poza tym skazani zostali: Stefan 
Skrzypczak na karę jednego roku 
więzienia i utratę praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 
2 lat oraz Władysława Paprocka, 
właścicielka sklepu z papeterią w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Lelewela 
12, m. 4 na dwa lata więzienia 

z zawieszeniem wykonania wyroku 
na przeciąg 3 lat oraz Stanisław 
Napiórkowski, zamieszkały w Gdań 
sku, Śluza 1, m. 4, b. magazynier 
Państwowej Fabryki Wyrobów Pa­
pierniczych w Gdańsku na dwa ta­
ta więzienia, z zawieszeniem na 
okres 2 lat. Wszyscy oskr ni 
dokonali w okre=;e od 1946 do 
IV tó r, nadużyć i kra-¡Leży na

szkodę Państwowej Fabryki Wy­
robów Papierniczych w Gdańsku.

Ob. Gwidon Sokołowski w cza­
sie od września 1946 r. do iipca 
1947 r. pełniąc funkcję kierownika 
Państwowej Fabryki Wyrobów Pa­
pierniczych, przekraczając swą
władzę, polecił wyprodukować z 
papieru stanowiącego własność Fa­
bryki, 21.000 kompletów papeterii 
wartości 168.000 z!., które przy­
właszczył sobie, pozorując przy*
pomocy magazyniera tejże fabryki 
ob. Stanisława Napiórkowskiego, że 
papeteria ta zoątata wprodukowana 
na zamówienie nieistniejącej firmy 
„Fr. Michalski“  i podejmując jed­
nocześnie za pośrednictwem ob. 
Władysławy Paprockiej sumę 10 
tys. zł. za sprzedany rzekomo to­
war.

Poza tym w czasie od września 
1497 r. do lutego 1948 r. przez 
odpisywanie na straty papieru stwo 
rzyl on 3000 kg nadwyżki maga- 
Zj ¡10v\ ej, a następnie przy porno-

cy fikcyjnego rachunku upozorował 
sprzedaż tej nadwyżki za sumę 
192.000 zł. W przestępstwie tym 
pośredniczyli Stefan Skrzypczak, 
który otrzymał 10.000 zł. oraz 
Władysława Paprocka, otrzymując 
za to 27.000 zł. Sokołowski widząc, 
że nadużycia uchodzą bezkarnie 
przywłaszczy! sobie w następnych 
miesiącach 275.000 kopert warto­
ści 129 003 zi. pochodzących z nie 
zaksięgowanych nadwyżek produk­
cyjnych. Następnie przywłaszczył 
sobie w ten sam sposób papeterię 
wartości 355.000 zł. i 20.000 tore­
bek oraz 50.000 kopert i bloków.

Przeprowadzona w 1948 r. przez 
inspektorów Gdańskiej Wojewódz­
kiej Dyrekcji Miejscowej ścisła 
kontrola ujawniła te ogromne na­
dużycia. Po wkroczeniu Komisji 
Sp.ejalnej do walk: z nadużyciami 
sprawę prz 1 i7'ino Sądowi, który 
obecnie ska'ri rabusiów mienia 
państwowego na wieloletnie wię­
zienie, (v)
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Dzień wielkiej radości młodzieży
Uroczyste rozpoczęcie nowego roku szkolnego w woi. gdańskim

® v metrze szczelnie wypełnia niło- ło w ich pierwszym dniu pobytu \• • ■ Gdańsku transparent głosi piękne piętrze szczemie wypc a u . ------
hasło: „Przez kulturę i wiedzę i dziez. Skupione twarze świacie-ąW dniu wczorajszym nastąpiła 

io całym kraju inauguracja no­
wego roku szkolnego, we wszy 
stkich typach szkół podstawo- 
wowycli i średnich. W wojewódz 
twie gdańskim wszystkie gma­
chy szkolne przybrały odświęt­
ny wygląd. Większość szkól zo­
stała w czasie wakacji wyremon 
towana, tak, że w dniu rozpoczę­
cia pracy uczniowie zasiedli w 
jasnych, czystych salach, w od­
świeżonych ławkach. W gma­
chach szkolnych i na placach o- 
twarte zostały stoiska sprzedaży 
książek szkolnych. Ogółem w ca­
łym województwie otwartych bę­
dzie iOOO takich stoisk.

Uroczystości inauguracji nowe 
go roku■ szkolnego rozpoczęły się 
wszędzie wysłuchaniem przemó­
wienia ministra Oświaty Iow. 
Skrzeszewskiego.

W przeddzień nowego roku 
szkolnego cienista aleję marsz. 
Rokossowskiego w Gdańsku wy­
pełniły długie szeregi młodzieży 
szkolnej. Z muzyką i śpiewem szli 
w zwartych kolumnach ZMP-ow- 
cy, harcerze i młodzież niezorga- 
nizowana.

Pochód przybył na obszerny 
plac przed Dworcem w Gdańsku. 
Rozwarły się szeregi, uformowały 
się zespoły taneczne i chóry.

Tańcem i śpiewem spotkała mło 
dzież nowy rok szkolny. Furcza­
ły wstążki dziewcząt, chyliły się 
postacie chłopców w ognistym o- 
berku. Po wesołych wakacjach 
młodzież spotykała z radością no 
wy rok pracy. Będzie ona łatwiej­
sza w nowoodremontowanych 
szkołach. Na młodzież czekają no 
we podręczniki, pomoce szkolne, 
bogato wyposażone gabinety nau­
kowe.

Szkoły TPD wychowują kadry 
przyszłych bisdowmezyeh 

socjalizmu
Już od godz. 8 rano ul. Pesta- 

lozziego we Wrzeszczu zaroiła się 
młodzieżą. W okazałym, lśniącym 
w słońcu czerwienią cegły, gma­
chu, otwarły się dla młodzieży po 
dwoje Liceum Pedagogicznego i 
11-letniej szkoły podstawowej, pro 
wadzonych przez Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci.

Najmłodszych kandydatów do 
szkoły podstawowej prowadzą 
matki. Jedna z nich, kobieta o 
młodej twarzy, zapytuje nas z tro 
ską na obliczu: „Czy aby przyjmą 
mojego chłopca? Tak bardzo chcę, 
żeby chodził do tej szkoły — ale 
spóźniłam się z zapisem".

— „Przyjmą — napewno przyj- 
mą, — odpowiada za nas inna 
matka, — bo ja swoją córeczkę 
teł dopiero dzisiaj zapisałam“.

Liczba dzieci zapisanych do 
szkoły TPD dochodzi, do 500, a 
do Liceum Pedagogicznego prze­
kroczyła 300, przy czym ok. 50 
zgłoszeń do Liceum z braku miej 
sca nie uwzględniono.

Leokadia Sośnicka, żona robot­
nika z Nowego Portu, w rozmo­
wie 7. nami mówi: — „To jest 
prawdziwie nasza, robotnicza szko 
la. Ja sama mieszkam w Nowym 
Porcie, ale tam takiej jeszcze nie 
ma to przeniosłam swoja córecz­
kę do ki. IV w szkole TPD we 
Wrzeszczu. Będzie trochę ciężko 
z przejazdami, ale to nic, dziecko 
na tym dużo skorzysta.

Jesteśmy w sali rekreacyjnej. 
Pierwsze rzędy krzeseł są zajęte 
przez zaproszonych gości. Kilka­
dziesiąt dalszych wypełniają 
szczelnie małe dzieci z ,,11-latki' 
z boku stoi młodzież licealna.

Za chwilę, na dany znak, mil , 
knie srebrzysty śmiech dzieci w 
całej sali. Z głośnika radiowego 
padaią pierwsze Słowa przemó 
wienia min. Oświaty tow. Skrze­
szewskiego.

Uznanie
dla nauczycielstwa

„W walce o lepsze wyniki nau­
czania zdobyć się musimy na ten 
sam entuzjazm i siłę walki, jaka 
charakteryzuje pracę robotnika 
eolskiego", — mówi minister o 
światy.

Nie chcemy i nie wpuścimy na 
teren szkoły żadnej teorii pedago­
gicznej, płynącej od kosmopoli­
tycznych nowinkarzy, ale nawią­
zuję e do naszych postępowych ! 
tradycji narodowych, do naszego 
wkładu w ogólnoludzki dorobek 
kulturalny, korzystając z olbrzy­
mich doświadczeń Związku ra­
dzieckiego będziemy teorię peda­
gogiczną budować na osiągnię­
ciach najlepszych nauczycieli i 
r “¡ligogów. Za wkład pracy w ba 
i" nic szkolnictwa Polski Ludowej 
w reku szkolnych 1948—49 — 301 
pracowników oświatowych otrzy­
mało honorowe odznaczenia pań­
stwowe. W tym 30 odznaczono 
orderem „Sztandar Pracy“.

Drobne ręce dziatwy przyjmują 
Lewa ministra hucznymi oklaska­
mi. Treść tych słów nie trudna im 
bv!a do zrozumienia.

Zagajając uroczystości otwarcia 
roku szkolnego v.r obu zakładach 
dvr Liceum Pedagogicznego ob. 
Wiśniewski wita • serdecznie opie­
kunów szkoły w osobach przed­
stawiciela PZPR, rady zakładowej 
Stoczni Północnej, Komitetu Ro­
dzicielskiego, licznych gości nau- 
czycislstwo i młodzież szczególnie 
tę, co po raz pierwszy przekroczy­
ła progi szkół. , .

„Rok szkolny 1949/50 — mówi 
ob. Wiśniewski — rozpoczynamy 
pod hasłem walki o pokój po­
wszechny. W roku tym rozpocz­
niemy realizację wielkiego 6-let- 
niego planu na wszystkich odcin­
kach naszej gospodarki narodo­
wej. My zaś na naszym odcinku 
szkolnym, włączając się do reali-

czyć o jak największe i najlepsze 
osiągnięcia w nauczaniu, aby w 
ten sposób przyczynić się do wy­
chowania młodych zastępów bu­
downiczych Polski Socjalistycz­
nej“.
Młodzież nie zawiedzie 

pokładanych w niej 
nadziei

Przemawiali z kolei w imieniu 
MRN tow. Truszczyński, ZMP — 
tow. Śmiałek — pozdrowiając 
młodzież szkolną od uczestników 
Światowego Festiwalu Młodzieży 
w Budapeszcie, z którego w przed 
dzień powrócił. Wreszcie opieku­
nowie szkoły: w imieniu stocz­
niowców mgr. Stopa i z ramienia 
obu Komitetów Rodzicielskich —- 
tow. Szczerkowski.

wych ludzi w Polsce i na świecie 
— towarzyszą spontaniczne dłu­
gotrwałe oklaski.

Gdy przebrzmiało ostatnie zda­
nie przemówienia końcowego — 
przewodniczącego licealnego koła 
ZMP — ucznia Reicha, zapewnia­
jące, że młodzież szkół TPD nie 
zawiedzie pokładanych w mej na­
dziei i powiększy szeregi obroń­
ców pokoju — rozległy się chó­
ralnie strofy Międzynarodówki,

W części artystycznej wystąpili 
znani śpiewacy ob.ob. Surowków- 
na i Stankiewicz z repertuarem 
pieśni Nowowiejskiego, Karłowi­
cza, Moniuszki i innych opartych 
na motywach ludowych.

Wychodząc z gmachu natrafia­
my na grupę chłopców z kl. VIII 
i VII szkoły podstawowej. Chwa­
lą sobie pierwszy dzień pobytu w 
szkole. Jest im tu dobrze. „Marny 
poza nauką pożyteczną rozrywkę, 
pracujemy w organizacjach — 
ZMP, w harcerstwie, Czerwonym 
Krzyżu i w kole samopomocy — 
mówią niemal jednogłośnie har­
cerz Puszwacki i Edmund Lind. 
Kolega ich Waldemar Toruński 
nie ma już od dawna ojca. Matka 
jest emerytką kolejową. Szkoła 
zastępuję mu w dużym stopniu 
dom." Są to dzieci z Gdańska lub 
Wrzeszcza.

„Ja jestem ze wsi — mów' 16- 
letni Henryk Milczanowski, ale 
ze mną chodzi jeszcze brat Kazik 
i siostra Janina. Wszyscy jesteśmy 
dopiero w 7-mej klasie, bo mu­
sieliśmy opanować dobrze polski. 
Codziennie ze wsi naszej Kowale, 
gminy Łostowice, dochodzimy 6 
km. pieszo do Oruni, a potem po­
ciągiem.

I nie dokucza wam to?
_E nie, do polskiej szkoły cho­

dziliśmy we Francji, skąd powró­
ciliśmy przed dwoma laty i tatuś 
dostał 5 hektarów ziemi pod 
Gdańskiem. Pewnie, że lepiej by­
łoby w bursie, ale i w domu —

mas do pokoju“ . i - -
Wielką aulę szkoły na drugim ' usłyszanych przez radio.

W nowych przedszkolach
Nie tylko starsze dzieci radośnie , przy ul. Batalionów Chłopskich w 

spotykały nowy rok szkolny. Wiel I Gdańsku, dzisiaj również jest we- 
ką radość wywołał on również nnn.iBi.cllo 5<
wśród najmłodszych.

W odświeżonym przez robotni­
ków PPB 2 przedszkolu TPD

całkowitym zrozumieniu słów

soło. Przedszkole pomieściło 50 
dzieci.

Komitet Rodzicielski dołożył 
wszelkich starań, aby dzieciom by

ło w ich pierwszym dniu pobytu w 
przedszkolu jak najradośniej.

Popisy artystyczne, smakowite 
ciastka i cukierki ofiarowane przez 
Miejski Zarząd Ligi Kobiet doko­
nały swego. Dzieciaki hąwiły się 
doskonale.

Na zakończenie uroczystości 
przedstawicielka Wojew. TPD zło 
żyła w imieniu władz okręgu, na 
zapoczątkowanie „gospodarstwa“ 
przedszkolnego 10.000 zł., a Miej­
ska Liga Kobiet 5.000 zł. (d.),

Ponad 13 tysięcy uczniów
w szkołach podstawowych Gdyni
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Poszczególnym wypowiedziom, trzeba coś pomagać .

Jeden z kiosków, sprzedających podręczniki szkolne na uli­
cach Gdańska

a zwłaszcza słowom potępiającym Nauka rozpoczęła się. Z uczniów 
wojnę, knowania światowej reak-tej szkoły wyrosną napewno wzo- 
cji i stwierdzającym silną,wolęrowi i oddani Polsce obywatele, 
obrony pokoju wszystkich uczci- B.W.S

Dzieci kaszubskie będą się uczyć 
w nowej szkole

Ranek 1 września wypełnił się jaśniały radością. Tu, w odległym

Na terenie Gdyni w bież. roku 
szkolnym zapisano do szkól pod­
stawowych ponad 13 tys. uczniów 
i uczennic. 27 szkól na terenie 
miasta otwario znów swe podwoje, 
by uczyć i wychowywać młode po­
kolenia. W czterech nowowybudo- 
wanych budynkach szkolnych na 
Wzgórzu Focha, na Grabówku, w 
Orłowie i w śródmieściu przy ul.
Daszyńskiego po raz pierwszy roz­
brzmią) gwar wesołych, młodych 
giosów, po raz pierwszy rozpoczę­
to w nich lekcje. Przed ¿124 nau­
czycielami gdyńskimi stoi wielkie 
zadanie — wychowania nowego 
ob 'watela przyszłej socjalistycznej 
Polski.

Kiermasz szkolny 
cieszy się powodzeniem

600 dzieci ze szkoły podstawo­
wej nr 1 w Gdyni im. Marii. Ko­
nopnickiej ‘ z niecierpliwością ocze­
kiwało na rozpoczęcie się uroczy­
stości. Wszystkie dzieci zebraiy się 
w ładnie udekorowanej sali gimna­
stycznej, Zgromadzoną młodzież 
powitała kierowniczka szkoły ob.
Grochówna. Następnie prezes komi­
tetu rodzicielskiego ob. Michał 
Pichut złożył zgromadzonym dzie­
ciom życzenia pomyślnej pracy w 
nowym roku szkolnym. Uczennica 
kl. 5b Irenka Murzyńska w imie­
niu uczniów oświadczyła, że wszys 

'ćv zobowiązują się przyłożyć się 
jak najpilniej do pracy.

Po części .oficjalnej .. nastąpiły 
w- stępy uczennic szk o iy / gorąco 
oklaskiwane przez słuchaczy.

Kierownictwo szkoiy podstawo­
wej nr 1 zorganizowało w holu 
budynku kiermasz szkolny, bogato 
zaopatrzony w materiały pisemne 
oraz podręczniki dla klas niższych.
Kiermasz cieszy! się wielkim po­
wodzeniem.

Dar dzieci szkoły nr 19
dla stolicy

W uroczystości rozpoczęcia no- , c ie l o ie ja r m  „u m u ii 
wego roku w szkole podstawowej | op ie k u je  się tą  szkołą  
nr 19 w Gdyni. im. Żeromskiego s tru k tór  Z H P . M ów e 
wzięli udział: przewodniczący Miej ”  ’  ’  "  v ~ 1 '
skiej Rady Narodowej tow. Zbo­
rowski, przedstawiciele Kuratorium 
Szkolnego oraz licznie zgromadze­
ni rodzice. Powitanie odbyło się na 
boisku szkolnym, przed bogato u- 
dekorowanym budynkiem. Po prze­
mówieniu ob. Stanisława Dąbkow- 
skiego — kierownika szkoły, tow.
Zborowski złożył życzenia zebra­
nej dziatwie.

Szkoła podstawowa nr 19 przo-i rym pomieści się sala gimna- 
duie rok rocznie w akcji zbiórko- styczna, pracownia robot ręcz- 
wei na rzecz odbudowy Warszawy, nych oraz pracownia łuologicz- 
W pierwszym dniu rozpoczęcia z a -1 na. Barak ten stanął w- czerwca

tupotem nóg. Wzdłuż wszystkich 
ulic miasta śpieszyła młodzież w 
kierunku swych szkół.

W odległych Górkach Zachod­
nich, położonych tuż nad mo­
rzem, słała się gęsta mgła. Trud­
no było odróżnić ranek od nocy. 
Mimo to 89 dzieci kaszubskich 
zjawiło się o godzinie 8 w salach 
nowej szkoły. Ostrożnie stąpając 
po lśniącej posadzce zajęli miej­
sca w nowiuteńkich ławkach. Ta 
piękna szkoła została dla nich zbu 
downa i oni ją wypełnili.

Po krótkim przemówieniu kie­
rowniczki szkoły, młodzież ze sku 
pieniem wysłuchała, słów mini­
stra oświaty.

Oblicza dzieci przez cały dzień

Uczennice Liceum Pedagogicznego we Wrzeszczu, wiacają 
zadowolone do domu. W bogato wyposażonej szkole lP u  bę­

dzie łatwiej się uczyć

jęć szkolnych dzieci zorganizowały 
składkę i przekazały dla stolicy 3 
tys. złotych.

W bogatej części artystycznej 
wzięli udział uczniowie wszystkich 
klas.

Opieka robotników 
nad szkołami

Równie uroczyście nastąpiło 
powitanie nowego roku w szko­
le podstawowej nr 21 w Gdyni. 
Do zebranej w sali gimnasty­
cznej młodzieży przemówił wi­
ceprezydent miasta tow. Gru­
szczyński, który zaapelował do 
młodzieży o wytężoną pracą i 
zrealizowanie nadziei, jakie po­
kłada w młodym pokoleniu 
państwo, oraz rodzice. Następ­
nie przemawiali: przedstawi­
ciel olejarni „Union” — która 

zkołą oraz in- 
___ ,.. Mówcy apelo­

wali do komitetu rodzicielskie­
go o ściślejszy kontakt z kie­
rownictwem szkoły. Przedsta­
wiciel „Hartwiga” — kierow­
nik kursu spedytorów złożył 
imieniem firmy na rące kie­
rownictwa szkoły czek na 50 
tys. zł. z przeznaczeniem na po­
moce naukowe.

Szkoła nr 21 otrzymała w 
tym roku nowy barak, w któ-

br. Niestety nikt się nie zatro­
szczył o to, żeby wymalować 
wnętrze. Przedstawiciel olejar­
ni „Union” przyrzekł, że barak 
zostanie pomalowany. Poza 
tym, żeby nawiązać ściślejszy 
kontakt ze szkolą, zaprosił ón 
starszych uczniów' oraz nau­
czycieli do zwiedzenia fabryki.

JZeairy
TEATR WIELKI w Gdańsku —

Występy reprezentacyjnego polskiego 
baletu. Pocz. o godz. 20,

*Kina

zakątku Gdańska, powstała wzoro 
wa szkoła, która jest zdolna do 
przyjęcia licznych dzieci kaszub­
skich, tęskniących za nauką.

Szkołą na Siankach, mimo nie­
dokończonego remontu, lozbrzmia 
ła również gwarem głosów dzie­
cięcych. Okrzykom powitania nie 
było końca. Dopiero poważny głos 
speakera ogłaszającego początek 
przemówienia ministra oświaty 
przywołał młodzież do spokoju.

Dzieci szkoły 11-letniej przy 
ul. Siennickiej znalazłszy się w 
świeżo odmalowanych salach da­
ły wyraz swej radości w pomy­
słowej części artystycznej, gdzie 
humor i śpiew rywalizowały z 
tańcem i muzyką.

Manifestacja młodzieiy w Pucku
U ro czy s to ść  rozp oczęcia  no- g od z in ie  10 m łod zież  u da ła  się 

w e g o  rok u  szk o ln eg o  w  P u ck u  do Dorn u S p o łeczn eg o , gdzie

Wrzeszcz — Capitol — „Pocałunek 
na stadionie". Dozwol. od lat u.

Wrzeszcz — Bajka — „Śluby kawa-, 
Ierskie“ . Dozwolone od lat 12. Film 
produkcji radzieckiej. Początek 
seansów o godzinie 17, 19 i 21. W 
niedzielę i święta o godzinie 15, 
17, 19 i 21.

Sopot — Polonia— „Nowa Albania“ . 
Początek o godz. 17, 19 1 21.

Sopot — Bałtyk — „Tragiczny po­
ścig“ . Film produkcji włoskiej. 
Dozwol. od lat 18.

Gdynia — Wraszawa „Potępieńcy". 
Dozwolone dla młodzieży od lat

Gdynia — Goplana — „Błyskawicł“ . 
Dczw. od lat 14. Godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15,17,19,21.

Gdynia — Atlantyk — „Maksym“, 
dozwol. od lat 8. Seanse w godz. 
16, 18,30 1 21. W niedzielę od godz. 
13,30.

Gdynia — Fala — „Zapomniana wio­
ska“ , report, filmowy, dozw. od 
lat 14.

Gdynia — Płomień — „W pogoni za 
mężem", dozw. od lat 14.

poprzedzona została capstrzy­
kiem i ogniskiem młodzieżo-

wysłuehała okolicznościowych 
przemówień.

Przez kulturę i wiedzę mas do pokoju
strój jest poważny. Młodzież ze 
skupieniem słucha słów płynących

Wielki gmach szkoły przy ul. 
Osiek, mieszczący kilka szkół róż 
ńego rodzaju, szumi jak ul.

Szkoła podstawowa Nr. 2 wraz 
ze szkołą specjalną przeznaczoną, 
dla dzieci opóźnionych w rozwoju 
urządza „przedstawienie“ . Dlate­
go też podczas części oficjalnej 
pąnuje lekkie zdenerwowanie 
wśród młodocianych słuchaczy. 
Kierownik szkoły specjalnej ob. 
Tobolski uspakaja ich i odczytuje 
powoli i wyraźnie tekst przemó­
wienia ministra oświaty.

W Szkole Handlowej, mieszczą

UŁSJŁ

z głośnika radiowego. A po skoń­
czonym przemówieniu obiecuje 
wychowawcom, rodzicom i całemu 
społeczeństwu, że dołoży wszel­
kich starań, aby być godnymi oby 
watelami wolnego demokratyczne 
go kraju.

Obszerne podwórko szkoły Nr. 
1 1 Średniej Szkoły Zawodowej 
przy ul. Wałowej zastąpiło aulę 
szkolną. Tutaj wysłuchano prze­
mówienia ministra i tu odbyły się 
następnie występy

'R ad io

Janeczka, Basia i'Zośka przyszły poraź pierwszy do szkoły, 
z bukietem dla wychowawczyni. Elementarz bardzo je zain­

teresował

w ym , zorga n izow a n y m  w  dn iu  
31 s ierp n ia  br.

W dniu wczorajszym od
««„„„„■ iao-a run Ir o nn ni litach

W czasie uroczystości mło­
dzież i rodzice manifestowali
gorąco na cześć przyjaźni Pol; 
sk o- Radziecki ej i ZbRR. \\ 

wystąpił 
pod

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek dnia 2 września 1949 r. 
5.10 — Początek audycji, 5.15 —

Streszcz. wiad. por., 5.20 — Koncert, 
8.00 — Dziennik poranny, 6.15 — Mu­
zyka, 6.30 — Gimnastyka, 6.40 — Mu­
zyka, 6.55 — Program dnia, 7.00 — 
Wiad. dzień, porannego, 7.15 — Mu­
zyka, 8.00 — Streszcz. wiad. dzień, 
porań., 8.05 — Aud. dla kobiet, 8.15 — 
Muzyka, 8.55 — Informacje, 9.00 —
Odczytanie progr. lokalnego. 9.03 — 
Przerwa. 11.20 — „Lusia traktorzyst- 
ka- słuch., 11.40 — Muzyka, 11.57 — 
Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. połudn., 
12.20 — Aud. dla wsi, 12.50 — „Melo­
die ludowe“ , 13.20 —• Skrzynka PCK, 
13.30 — Muzyka, 13.35 — Muzyka obia­
dowa, 14.00 — „Opowieść o Chopinie“ ,
14.15 — Koncert solistów. 14.50 —
Wiad. miejscowe, 15.05 — Kącik dzie­
cięcy aud. dla dzieci, 15.25 — Program 
dnia, 15.30 — Skrzynka techniczna,
15.45 — „Wspomnienia z Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Ludowej 16.05 — Aud. 
historyczna, 16.15 — Muzyka, 16.20 — 
Montaż literacki, 16.45 — Przegląd 
wydarzeń, 17.00 — I Dzień, popoludn.,
17.15 — „Na rusztowaniach Gdańska“
aud., 18.00 — „W rocznicę napaści 
Niemiec na Polskę“ aud., 18.15 — Prze­
gląd prasy młodzieżowej, 18.20 —
„W rytmie tanecznym“. 19.00 — II 
dzień, popoł., 19.15 — „Porozmawiaj­
my“ , 19.20 — Koncert rozrywk., 20.15
— Muzyka, 20.20 — Koncert symfonicz­
ny, 21.00 — Dziennik wieczorny, 21.20
— Muzyka, 21.40 — „Daleko od Mo­
skwy“ , 22.00 — „Mozaika muzyczna",
22.45 — Codz. przegl. wydarzeń, 23.00
— Ostatnie wiadomości, 23.10 — Re­
portaż z międzynar. wyścigu kolar­
skiego, 23.30 — Jan Sebastian Bach —i

, Suita angielek« Nr ) g-j»9łl M iMtt*U¿&a*
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Robotnicy propagatorami sportu na wsi
Interesujący spływ kajaków

rzekami Borów Tucholskich i Szwajcarii Kaszubskiej
Z uznaniem należy stwierdzić, 

¡te władze sportowe naszego woje­
wództwa t.j. W UKF i Woj Rada 
K. F, i Sportu dokładają, wszel­
kich starań, by doprowadzić do 
większego jeszcze zespolenia spor­
towców miasta ze wsią.

Dowodem tego był organizowa­
ny niedawno „Raid kolarski do­
okoła województwa gdańskiego", 
połączony z pracą w polu i z poka 
zami sportowymi, oraz rozpoczy­
nający się dziś 7-mio etapowy wę 
drowny obóz wodny pod hasłem 
„Niesiemy sport na wieś“ .

Impreza ta przypominać będzie 
w dużym stopniu raid kolarski — 
z tą tylko różnicą, że rowery za­
stąpią kajaki.. Jest to więc duży 
spływ kajakowy, w którym udział 
wezmą przede wszystkim robotni- 
cy-sportowcy, zatrudnieni w iójed 
noczonych Stoczniach Polskich o- 
raz członkowie sekcji kajakowych 
Wybrzeża.

Podkreślić należy, że wszyscy 
uczestnicy obozu wędrownego mu 
sieli wykazać się kwalifikacjami 
również z innych dziedzin sportu 
np. lekkoatletyki, gimnastyki, bok 
su itp. Chodzi bowiem o to, żeby 
nie tylko przybyć na wieś, ale że­
by ookaząć tej wsi jak się gra 
w " tkówkę, prawidłowo rzuca 
d; 'em itd. — Jednym słowem 
obóz wędrowny ma służyó z jed­
nej strony propagandzie turysty­
ki wodnej wśród mas robotni­
czych, z drugiej ząś upowszechnię 
niu wszystkich innych gałęzi spor 
tu na wsi.

Dlatego też „rozkład jazdy" 
tak ułożono, że po przebyciu każ 
dego etapu uczestnicy sr>tvwu roz 
łożą się obozem w dane j miejsco­
wości na cały następny dzień, w

Sp ójnia G d a ń s k
zwyciężyła

w czwórmeczu lekkoatletycznym
W Starogardzie odbył się zorga­

nizowany przez Zrzeszenie Spor­
towe „Spójnia“ czwórmecz lekko­
atletyczny z udziałem klubów wy 
mienionego Zrzeszenia Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji drużyno­
wej oraz nagrodę prz.echodnią 
zdobył zespół lekkoatletów „Spój­
ni“ Gdańsk 72,5 pkt. przed „Spój­
nią“ Tczew — 27,5 pkt i „Spój­
nią“ Starogard — 27 punktów. W 
każdej konkurencji brało udział 
przeciętnie 12 zawodników — co 
jest dowodem wielkiej popularno­
ści sportu na prowincji.

K O M U N IK A T
Związku Wioślarskiego

Zarząd Gdańskiego Okręgowego 
Związku Wioślarskiego prosi wszyst­
kich sportowych działaczy wioślar­
skich, trenerów, instruktorów i sędziów 
o zarejestrowanie się w Zarządzie 
GOZW. w związku z organizowaniem 
tej dyscypliny sportu na terenie woj. 
gdańskiego. Osobiste zgłoszenia nale­
ży kierować do Sekretariatu Związku 
przy ul. 3 Maja nr. 4 w Gdańsku 
Rfom ZZK, pokój 11).

którym zorganizują pokazy spor­
towe i wspólne ogniska, urozmai­
cone występami artystycznymi.

Na tym jednak nie kończy się 
atrakcyjność wycieczki. Pomyślą 
no także o tym, żeby wszyscy 
uczestnicy spływu wynieśli jakieś 
reąlne korzyści na przyszłość. Dla 
tego też wszyscy bez wyjątku u- 
czestnicy spływu przejdą kurs ka 
jakowy, po ukończeniu którego o- 
trzymają bronzową odznakę tu­
rystyczną PZK. — a bardziej za­
awansowani ubiegać się mogą o 
zdobycie stopnia kierownika sek­
cji kajakowej:

PRZEZ BORY TUCHOLSKIE 
I SZWAJCARIĘ KASZUBSKĄ
Trasa, którą „wędrowcy“ będą 

musieli przebyć od dnia 2 do 12 
września br. jest bardzo urozmai­
cona i wiedzie poprzez malowni­
cze, kryjące moc niespodzianek, 
okolice Borów Tucholskich i częś­
ci Swajcarii Kaszubskiej, z liczny

mi jeziorami, rzekami i kąnaiami, 
przebycie których nastręczy licz­
ne trudności i da podstawy do o- 
ceny przy' przyznawaniu odznaki 
sprawności turystycznej.

Mamy nadzieję, że inicjatorzy i 
organizatorzy tej ciekawej — po 
raz pierwszy w Polsce urządzanej
— imprezy dołożą wszelkich sta­
rań, żeby zdobyć dla pięknej idei 
sportu, zarówno uczestników spły 
wu jak i goszczącą ich ludność 
wiejską.

TRASA
OBOZU JEST NASTĘPUJĄCA
Dnia 2.IX. Etap I-szy—Gdańsk

— Sycowa-Huta (nad jeziorem 
Sodomy — po w. Kościerzyna).

Dnia 3.IX. Etap Il-gi — Syco­
wa-Huta— Wdzydze.

Dnia 5.IX. Etap Ill-ci — Wdzy 
dze—Jasnochówka (Borsk).

Dnia 7.IX.—Etap IV-ty. — Jas­
nochówka (Borsk) — Czarna Wo­
da.

Dnia 9.IX. Etap V-ty — Czarna 
Woda — Wda.

Dnia 11.IX. Etap VrI-ty — Wda 
—Tleń.

Dnia 12.IX. Etap VII-my—Tleń 
— Gdańsk (przejazd koleją).

(Wyrz.)

„TOUK DE POLOGNE"

Czołówka na trasie VII etapu Poznań — Wrocław, prowadzi 
Francuz 1. Rlegerl, na trzeciej pozycji Anglik Clark — zwy­

cięzca etapu Poznań — Wrocław

Nie tak iatwo zostać marynarzem

Fuzja Gromu i Gedanii anulowana
Uchwała Rady Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ

Na posiedzeniu Prezydium Ra­
dy Kuitury Fizycznej i Sportu 
CRZZ, po zapoznaniu się z cało­
kształtem działalności Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz“, powzięto 
następującą uchwałę:
1. postanawia się zawiesić Za­

rząd Główny Zrzeszenia Spor­
towego „Kolejarz“ w dotych­
czasowej działalności i zwra­
ca się do Żarz. Gł. ZZK o wy­
znaczenie odpowiedzialnego 
pełnomocnika, członka prezy­
dium, dla pełnienia obowiąz­
ków tymczasowego przewodni­
czącego Zrzeszenia Sportowe­
go „Kolejarz“,

2. uznaje się za niewłaściwą, nie­
życiową, sprzeczną z założenia­
mi sportu związkowego fuzję 
kolejowych klubów sportowych

„Grom“ (Gdynia) i ..Gedania“ 
(Gdańsk) i anulowano uchwalę 
Żarz. Gł. „Kolejarz“, 
postanowiono udzielić ostrej 
nagany za niesportowe, nie- 
zdyscyniinowane zachowanie 
się Zarządu ZS „Kolejarz 
Brrla“ (Bydgoszcz) wobec Za­
rządu Głównego Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz“, w 
związku z zaistniałym zatar­
giem.
Prezydium Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej ' i Sportu 
CRZZ energicznie występuje 
przeciwko wszelkiego rodzaju 
„spekulanctwu“ w sporcie 
związkowym i potępia niespo- 
łeczne i niewychowawcze za­
chowanie się niektórych dzia­
łaczy w sporcie robotniczym.

W Morskim Ośrodku Szkolenio­
wym Przysposobienia Marynarskie­
go „SP“ ciszę poranną przerwa) do 
nośny -głos trąbki. Płac przed bu­
dynkiem zaroi) się w ciągu kilku 
minut. Na gwizdek .instruktora ju­
nacy uformowali się w kolumnę. Zwi 
nięta flaga idzie w górę. Znieru 
chomiaty szeregi...

W świetlicy

Drugi turnus kandydatów do 
Szkoły Podoficerskiej Marynarki 
Wojennej rozpoczął swój . dzień 
pracy. 54 uczestników kursu z te- 
ienu całej Polski stanęło’ w ko­
lumnie ćwiczebnej.

— Skłony w dół! — raz — 
dwa!... Dość.

IVA I M  C Æ Y T  E  ÊLIV i C Y P  i M Æ. Ą
—'WST-----

Statua Zygmunta przeznaczona
na wieżą Ratusza w Gdańsku jest za mała
„Widziałem przypadkowo w żeli wykona się statuę 3 razy 

pracowni bronzowniczej we | większą, przez co uniknie się 
Wrzeszczu już prawie gotową błędów konstrukcyjnych sred-
statuę Zygmunta, przeznaczo­
na na wieżę Ratusza w Gdań­
sku. Jak mogłem stwierdzić, 
mistrz stoi na wysokości zada­
nia, tworząc wierną kopię z do­
starczonego odlewu. Lecz nie­
stety* moim zdaniem, kopia 
jest aż zanadto wierna,_ bo sta­
tua wysokości 170 cm jest sta­
nowczo za mała na wieżę wy­
sokości 85 m.

Zwolennicy małej statuy 
twierdzą wprawdzie, że pozo­
stawienie jej w tym stanie, w 
jakim była pierwotnie, jest

niowiecza, których nie powinni 
ponawiać mistrzowie X X  wie­
ku.

Sztuka powinna kształcić i 
wychowywać. A każdy chyba 
zrozumie, że 170-centymetrowa 
statua na szczycie 85-metrowej 
wieży będzie zbyt mała, żeby 
ocenić jej walory artystyczne, 
chyba że będzie się ją oglądać 
z lotu ptaka.

Wobec tego, że jest to moim 
zdaniem sprawa ważna i pilna 
bo statua jest już na wykon

słuszne. Ja myślę jednak,’ że hi- 1 czeniu proponuję stworzenie 
storia nic na tym nie straci, je -1 komisji, która po zbadaniu, po­

weźmie odpowiednią decyzję”.
ANTONI BIELAW SK I.

OD REDAKCJI: Przedstawiciel 
naszego, pisma, który obejrzał 
statuę, stwierdził, ie uwagi czy­
telnika są słuszne. Bez specjal­
nego uszczerbku dla tradycji, 
można stworzyć wierną kopię za 
bytkoicej statuy w powiększo­
nych rozmiarach.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Alfons Furmanek, Gdy­

nia.
Z wiersza nie skorzystamy.
Ob. W .S z , Gdańsk.
Sprawę przekazaliśmy właś­

ciwym czynnikom.
J. Hinc, Gdynia.
Prośbę Waszą przesłaliśmy 

Związkowi Bojowników o Nie­
podległość i Demokracje,

Jlta Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph * Wojtkiewicz ( 2 8 2 )
„My, przedstawiciele Paryża... wzywamy lud stolicy i 

przedmieść do powstania... Wojenny sojusz anglo-radziec- 
ko - amerykański... nasz wielki Paryż... Marcel Cachin, 
Maurice Thorez, Jacques Duclos...“. Lancier odszedł i dło­
nią zasłonił oczy. Jacy tam Amerykanie... To komuniści, 
ot co jest! Czemu się cieszyłem? Niemcy mnie denerwo­
wali, a ci mnie zarżną...

Zaczął się pocieszać: to tylko słowa, któż im przypisuje 
znaczenie? Oto czołg, to niemiecki, oni nazywają takie 
czołgi „pantherami“. Amerykanie mają również dobre 
czołgi. A co mają komuniści? Ulotki i na tym koniec. Mnie 
tym nie nastraszą.

Był to dzień nieznośnie upalny. Dawniej Paryż wylud­
niał się w tym okresie, wszyscy wyjeżdżali nad morze, 
na wieś i Lancief spacerował sobie po parku „Gelinotte“... 
Co za upał, asfalt rozłazi się pod nogami! Lancier zdjął 
kapelusz, długo wycierał spocone czoło. Chciało mu się 
pić, więc usiadł na tarasie malutkiej kawiarni, zamówił 
wodę mineralną; przypomniał sobie Loirę, Marcelinę, pej­
zaże Mado. Przed kawiarnią zatrzymała się niemiecka cię­
żarówka. Trzech żołnierzy majstrowało przy kole. Skądś 
zjawili się młodzi ludzie. Lancier nie zdążył się opamię­
tać, a Niemcy już leżeli na jezdni. Krew wyglądała w 
słońcu nienaturalnie, tłusto —  jak farba olejna. Młodzi 
ludzie wspięli się na ciężarówkę, zaczęli zrzucać z niej au­

tomaty. Wśród nich była młoda kobieta; wiatr rozwiewał 
jej złociste włosy. Twarz jakby znajoma, pomyślał Lan­
cier. Jakoś nie zdawał sobie sprawy ani z tego, że tuż 
przed nim toczy się walka, ani z tego, kim jest ta ko­
bieta. Potem rzucił się ku niej, lecz już nie dopędził jej —  
zniknęła za rogiem ulicy wraz z innymi. Któż mógłby przy­
puścić, że Leontyna zdolna jest do strzelania z automatu? 
Lubiła tańczyć, dokazywała jak Leo, nigdy się nie zaj­
mowała polityką. No tak, ale Leontyna miała swoje po­
wody... Zawsze kochała swego męża, Marcelina mawiała: 
„Leontyna ma wielkie serce“... Zrozumiałe, że teraz wal­
czy, to nawet jest szlachetne. Wyglądała jak natchnienie, 
był taki obraz Delacroix. Jest piękno w tym szaleństwie. 
Ale takich malarzy już nie ma —  inne czasy, wszystko się 
spospolitowało... To okropnie przykre, że nie dopędził jej, 
nie zdołał uścisnąć ręki... W ogóle mówiąc — zachowałem 
się wobec Leo nieładnie. Przecież obiecałem mu pomóc. 
Obiecywanie było nonsensem —  cóż mogłem zrobić? Prze­
cież bosze nie liczyli się ze mną... Leo nie miałby lepiej, 
gdyby i mnie również wysłano niewiadomo gdzie... Ot 
taki Dumas —  krzyczał i doigrał się. Bezmyślność... Co 
innego tacy ludzie — pozabijali Niemców, zabrali broń. 
Z  pewnością są w porozumieniu z sojusznikami, zabawne 
przypuszczenie, żeby Leontyna mogła zostać komunistką.

Znów rozległy się wystrzały. Przechodnie rozbiegali się, 
pobiegł również Lancier. Tym razem strzelali Ńiemcy. 
Lancier przebiegł kilka ulic i zatrzymał się, poczuł strach 
—  przypomniał sobie świeżą krew na szaro - błękitnym 
asfalcie. Mogli zabić i mnie, bardzo zwyczajnie. Wiatr, 
który na kilka minut ochłodził miasto, znów ucichł. Upał 
stał się jeszcze bardziej uciążliwy. Lancier z trudem się 
dowlókł do domu. Powiedział Marcie:

—  Trudno coś zrozumieć. Komuniści nawołują do pow­
stania. A ja widziałem Leontynę — to żona Alpera —

Głęboki wdech — wydech! —
brzrnh donośny głos instruktora.

A. B. C. MARYNARZA 
Po gimnastyce chłopcy udają się 

na śniadanie do jadalni na pierw­
szym piętrze. Szybko znika gorą­
ca kawa i ogromne pajdy chleba 
z masłem Za chwilę rozpoczną się 
zajęcia Młodzi chłopcy poznają 
ABC pracy marynarza: uczą się 
nawigacji, meteorologii, locji, syg­
nalizacji, wykonują również prace 
linowe i żeglarskie.

Każdy z junaków musi również 
doskonale pływać. To też pod fa­
chowym okiem kierownika wyszko­
lenia ob Krzyżaniaka „pławią się“ 
przyszli marynarze w basenie,

— Głowę do wody, lie bać się. 
to nie kwas siarkowy! I znów — 
oddychać, oddychać, wolniej, do­
kąd się tak śpieszycie?

10-wiosłowe szalupy przygolowu 
ją się do wyjścia. Zdjęto cumy, 
na rozkaz sternika każdy chwyta 
za wiosło'. Szalupy płyną szykiem 
torowym, do basenu Stoczni Pół­
nocnej, gdzie przycumował jacht 
„Gen. Zaruski“ Tu na Stoczni 
przeprowadza się jego remont, w 
czym: pomagają . dzielnie młodzi 
junacy

PRACOWAĆ TRZEBA WY­
TRWALE

W południe flotylla wraca do 
portu,. Na prawym sahngu masztu,

W kuchni służbowej Tadeusz La­
chowicz melduje się porucznikowi 
Bierutowi komendantowi Ośrodka. 
Dzisiaj na obiad zupa fasolowa, 
męiso wieprzowe i ziemniaki. Wil­
cze apetyty przyszłych marynarzy 
zostaną napewno zaspokojone.

Po obiedzie, w świetlicy pilniejsi 
junacy starają się zgłębić zawiłą 
trochę meteorologię, Leon Wartak 
niedawno powrócił z Francji, gdzie 
pracował jego ojciec — górnik. 
Od dziecka pragnął zosłać maryna­
rzem. Teraz ziściły się jego ma­
rzenia. Pracuje wytrwale nad sobą.

Po południu są zajęcia bosmań­
skie. Chłopcy pod okiem instruk­
tora, absolwenta PCWM Zbigniewa 
Steimacha ćwiczą węzły żeglarskie.

„Początkowo było to dla nas 
trudne do rozwiązania, jak „węzeł 
Gordyjski“. Dzisiaj robimy to z 
łatwością“ — mówi ze śmiechem 
junak M. Hryniewicz.

Młodzi ’ chłopcy, ubrani w robo­
cze drelichy, pełni są twórczego 
entuzjazmu. Nie robią z siebie tych 
przysłowiowych „wilków morskich" 
z fajka w zębach, i banalną pio­
senką, lecz uczą się i pracują wy­
trwale. W Ośrodku Szkoleniowym 
szkolą się kandydaci do zawodowej 
służby w Marynarce Wojennej 
oraz kadry podinstruktorskie przy-

*

Kilka sekund i trudna pętla holownicza jest gotowa

który dominuje nad ośrodkiem, po- szłych organizatorów Kół Przyspo- 
wiewa znak Kodu „J[“ oznaczają- -~Ł!— c d " m a .
cy powrót jednostki do portu. 
Młodzi marynarze śpieszą na obiad.

sobienia Marynarskiego „SP", któ­
re powstają na terenie caiego 
kraju. Zetka

2 automatem w ręku. Amerykańskie flagi... Sądzę, że ko­
muniści chcą się zasłużyć —  zjednać sobie głosy podczas 
przyszłych wyborów, ale to jest dziecinnada. Bosze wyno­
szą się, pośpiechu się nie wyczuwa, z pewnością jest jakieś 
porozumienie —  oni odejdą wtedy, kiedy Amerykanie zbli­
żą się do Paryża...

Wieczorem wpadł Moriłlo. Lancier opowiedział mu o Le- 
ontynie. Doktór nie był zdziwiony:

—  Wiedziałem, że Leontyna jest w Paryżu, leczyłem ją 
tej wiosny... No, Maurycy, teraz zaczęło się naprawdę. 
Paryski Komitet Oswobodzenia ogłosił powstanie. Mnie 
zmobilizowano jako lekarza, będę opatrywał...

—  Kto pana zmobilizował? Amerykanie?
—  Pułkownik Roi. Francuz. Robotnik, kotlarz. Nawia­

sem mówiąc, pracował dwa lata u Berty.
—  To... komunista?
—  Naturalnie.
Moriłlo kaszlał, śmiał się, zacierał ręce.
—  Później wszystko się wstawi na swoje miejsca. Ale 

pan przecież to rozumie, Maurycy, dobrze jest choć raz 
w życiu zobaczyć na ulicach porządnych ludzi, zajmują­
cych się porządną robotą!...

Lancier nie miał sił na dyskutowanie, więc tylko po­
prosił doktora o „to samo lekarstwo“. Zasnął od razu, ale 
sen był ciężki. Przez sen coś krzyczał, Marta ledwie go 
dobudziła. Stała nad nim rozebrana, potrząsała nim i sa­
ma się trzęsła ze strachu.

—  Boże, jak krzyknąłeś! v
—  ^niło mi się...
Nie mógł opowiedzieć Marcie, że śniła mu się Leontyna. 

Stała z rozwichrzonymi włosami, powoli uniosła automat 
i wycelowała w niego. A dookoła nie było nic —  jeno 
szaro - niebieska przestrzeń, zalana jaskrawą krwią.

C. d. n.
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